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Zapylan ie pos. R oga , czy  tezy  p. Cara 

zosta ły  zaakceptow ane przez marsz. P ił-

7 dniach. A le  jeś li w niosek zosta ł uchwalo­

ny bezwzględną, w iększością , P rezyden t

sudskiego, b y ło  bardzo na miejscu. T e z y  i obow iązany by ł m inistra odw ołać w zględn ie 

są. bow iem  już trzecim  zrzędu projektom  J rozpisać nowe w ybory . T era z  w ed le pro-

konstytuey jnym  B. B., a  o każdym  kazano 

się dom yślać, że jest popierany przez B e l­

w eder.

jek tu  p. Cara m inister m ógłby  b yć  obalony 

ty lk o  w tedy , g d y b y  za votum  nieuiności w y ­

pow iedzia ł się także Senat, częściow o mia-

Na święta S K  „ZIARNO" S. A. 
Kraków

N aogó ł, jak 'pam iętam y, obóz sanacyjny | now any przez Prezyden ta , częściow o w y- 

n ie sp ieszył się z naprawą Konstytucji. N ie  b ierany przez „elitę**. Innem i s łow y parla-

ż y c z y ł sobie gruntownej reform y w  sierpniu 

1926 r., k ied y  stronnictwa p raw icy  i cen­

trum m ia ły  w  Sejm ie w yraźną w iększość. 

N ie  w ystąp ił z żadnym projektem  w  następ­

nych  dwóch latach, choć już w  marcu 

1928 r. szła sanacja do w yborów  pod ha 

słem napraw y ustroju. P ie rw szy  p ro jek t po­

ja w ił się w  lu tym  1929 r. O pracow yw ali go  

c i sami ludzie, k tó rzy  dziś kierują „pracą 

konstytucyjną  B. B., a w iec  pp. S ławek. 

Car, M akowski. Jest faktem , że w  sprawie 

te g o  projektu  zg łasza li się do min. P iłsud­

skiego. i j  T
Pp  dwóch latach w ystąp iła  sanacja z  no­

wym  projektem . 3 marca 1931 r. pos. Ję 

d rze jew icz z ło ży ł w  Sejm ie uroczystą  de­

k larację , w  k tóre j stw ierdził, że „ ju ż  Sejm 

poprzedni w yb ierany  b y ł pod hasłem napra­

w y  ustroju, nie było  w  nim jednak potrze­

bnej w  tym  celu w iększości11. Zaznaczył da- 

lei. że  B. B. nie uważa sw ego projektu  za 

„d z ie ło  doskonałe, zupełnie w-ykończone 

w  treści i fo rm ie11. A  stw ierdzając, że od 

chw ili zg łoszen ia  p ierwszego projektu  „ ż y ­

cie poszło naprzód11, podkreślił p. Jędrzeje- 

-wicz z naciskiem :
„P rzedew szystk iem  uw zględn ić tu w yp a ­

dnie przem yślen ia marsz. P iłsudskiego, do­

tyczące  K on sty tu c ji11.
O przem yśleniach tych  dow iadyw ało  się 

społeczeństwo z g łośnych  w yw iadów , które 

się u kazyw a ły  przed ostatni cmi wyboram i. 

N ie  u lega wątp liw ości, że rów nież w tedy  

B elw eder za jm ow ał się sprawą Konstytucji.

G dy  w ięc obecnie, po up ływ ie  2 i  pół 

la t po jaw ia  się 3-ci p ro jek t sanacyjny,_ nic 

dziw nego, że opozyc ja  chce nareszcie w ie ­

dzieć, k ied y  B. B . zgłosi ostateczny p ro jek t 

now ej K onsty tu c ji, zaaprobowany przez 

marsz. P iłsudskiego.

M y liłb y  się, k tob y  sądził, ze m iędzy t y ­

m i 3-ma projektam i są ty lk o  n ieznaczne ró­

żnice. W szak  ca ły  pom ysł t. zw. e lity  sk ry ­

s ta lizow a ł się w łaściw ie dopiero w  roku 

b ieżącym .
W  r. 1929 mówiono, że „źród łem  w ład zy  

w  R zp lite j jest naród11. T era z  p. Car jakoś 

zapom niał o tem i n iów i, że „państw o p o l­

skie jest wspólnem  dobrem wszystk ich  jego  

obyw ate li11.
P rezyden t m iał b yć  w yb ierany w edle 

pro jek tu  z 1929 r. w  głosowaniu powsze- 

cbnem. T e ra z  „uproszczono11 to zagadnien ie 

w  ten sposób, że w yb ó r  w ogó le  odpada, je-

m ent n igdy nie m ógłby  obalić rządu.

Senat p ierwotn ie m iał się składać ze 130 

senatorów , z czego  dw ie trzecie  w yb iera łby 

naród w  głosowaniu powszeehnem. Teraz 

ma się składać ze 120 członków , pow oła­

nych na la t 6. Jedną trzecią  m ianuje p .1 P re­

zydent, dw ie trzecie w yb iera ją  kaw alerow ie 

„V ir tu ti M ilitari11 i  „K r z y ż a  N iepod leg ło ­

ści".

Chyba dość tych przyk ładów . Zm iany są 

ogromne. P rzyw ód cy  sanacji tw ierdzili, że 

nasza dem okratyczna K onstytu c ja  nie w y ­

trzym ała próby życia , lecz  —  jak  się oka­

zu je —  ich p ro jek ty  nie w ytrzym u ją  je j 

jeszcze bardziej. Sami tw órcy  je  zm ieniają, 

reform ują, w yw raca ją  do g ó ry  nogami.

B. B. chce iść z życiem . Pa trzy , co się 

dzie je  zagranicą i b ierze stamtąd przyk ła ­

dy. Całe n ieszczęście w  tem, że  te p rzyk ła ­

d y  są bardzo jednostronne. N iczego  nie na­

uczył sanatOTÓw' upadek dyktatur (np. 

w  H iszpanji), nic im nie m ów i spokojny ro­

zw ój państw dem okratycznych  (np. Czecho­

słow acji). B iorą w zory  .'z tych kra jów , gdzie 
wolności niema, gd z ie  partja  rządząca zdo­

łała już zn iszczyć dem okracjo. Pa trzą  na 
Sow ie ty  5 Niem cy.' Biedną by łaby  Polska, 

g d y b y  i  je j taką „re fo rm ę11 narzucono.

S. S.

Publikacja pp. Witosa i Liebarmana.
CO MÓWI K O M U N IK A T O F IC JA LN Y?

Warszawa 21. 12. (P A T .) .  W  2 pism ach.'nu więziennego nic nie stoi na przeszkodzie, 
wychodzących w  Pradze czeskiej, ukazała by władze udzieliły zezwolenia na. widzenie, 
się w czora j publikacja, podpisana przez W i- W  stanie zdrowia b. posła Mastka nastąpiło po 
tosa, K ie  m ika, Bagińsk iego i Liebarmana. gorszenie. Według ostatniego badania lekar- 
Zaw iera ona szereg- n iew ybrednych  w  tonie skiego cukrzyca, na którą chory jest b. poseł 
i treści in w ek tyw  pod adresem sądów Itzo- Mastek, czyni dalsze postępy. Wobec stałego 
c zy io sp o lite j, a nawet państwa. A u to rzy  pogarszania się zdrowia p. Mastka. obrońca je 
dek laracji próbow ali (ja k  zapewnia P A T  A, go ma rozpocząć starania, by narazie przenie- 
zam iescić ją  w  całym  szeregu  organów  pra- siono chorego z celi więziennej do - szpitala 
sowych zagranicą, łccz praw ie wszędzie więziennego, a następnie udzielono niu urlopu

Za:ścia antysęm:c’;ie w Warszawie.
*  Warszawa 21. 12. (T e le f. w ł.). Żydowska 
„P ią ta  rano“  donosi: P rzy  ul. W ie jsk ie j 10 
(ogród  Fra-scati) dw aj nieznani sprawcy 
w rzucili k ilka  butejCk z jakim ś czarnym  
płynem  plam iącym  do ow ocam i B in d y  Fur- 
m anowej. W y b ito  przez to  szybę w ys taw o­
wa wartości ’ 60 zł., oraz zniszczono owoce 
w artości 250 zł. G dy-Furm a nowa zb iegła  na 
ulicę i w szczęła  alarm, polic jant zrzucił k o ­
żuch i pob ieg ł za sprawcam i .lecz n 'e  zdo­
ła ! ich ująć. W e  wrześniu b. r. w yb ito  w  te j 
ow ocam i dw ie  szyby, rzucając do sklepu 
butelki z cuchną cym  płynem .

„ W  innem miejscu —  czy tam y w  tem 
samem piśm ie —  po lic ja  w  ei.ym  dnia w czo ­
rajszego dokonała w ielu  aresztowań w  zw iąz 
ku z eln iłigawddem i w ybrykam i ulicznemi. 
K ilkunastu endeków  aresztow ano1'.

D ow iadu jem y się, że  wśród aresztow a­
nych by li studenci i  robotnicy. W szystk ich  
po sniganiu p rotoko łów  wypuszczono.

Wybuch orn atu  w nrpszkania stolarza.
Warszawa, 21. 12. (Telef. wł.) Koło godz.

a j  us term ja cy  P ren -den t zgodzi się co do ,7 -e j rano policja V I Komisariatu w  Warszawie 
, ■ ; „ n °  i  „„i/yrn E lok- a la rm o w a n a  została wiadomością o wielkim

osoby k n n a ym ta  Zgrom adź - wybuchu w  mieszkaniu stolarza ., Aleksandra
torów , którzy naturalnie są od Prezydenta  ̂geeela przy uI Dworskiej 7. Siła wybuchu by- 

irzależnieni. , |ła tak wielka, że w mieszkaniu Seeela wylecia-

gejm w ed le  projektu  z r. 1929 m ógł po- ty wszystkie szyby i wyrwane zostały drzwi.
Ciągnąć rząd  do odpow iedzia lności parln- Jąk ustaliło dochodzenie, w  jednopokojowe* 

^ - tr- • , . , „ . , n n -' mieszkaniu rozbierano granat armatni, znałe-
mentarnej. W niosek m iał być  zg łoszony ' z;0Qy prze(j  kilku laty pod Sochaczewem. W  
najm niej prze® jedną czw artą  ustawowej czas;e rozbierania granatu nastąpił wybuch. —  

lic zby  posłów , P rzy  erem  zastrzeżono, że pod Odłamki ciężko poraniły Aleksandra Sece1?. 
g łosow an ie m oże b yć  poddany dop iero po i który ma poszarpane ręce i nogi, brata je g o (

spotkali się z odm ową, przyezem  nie ukry­
wano zdziw ien ia i niesmaku, jak i ogóln ie 
w yw oła  A musiała- treść odezw y.

( T i r '# ' t e j  publikacji narazie podać nie 
możem y. Uw. Be cl.).

fi wlnn z r,rn »'«tuv rila o. flfcstks.
Warszawa, 21. 12. (Telef. w ł.) Obrońcy b. 

więźniów brzeskich zabiegają nadal u władz 
prokuratorskich celem umożliwienia przed świę 
tami Bożego Narodzenia- widzenia sic rodzin 
ze--„skazanymi b. posłami Dubois Mastluem i 
Barlickim, przebywającym w  więzidniiu moko- 
towskiem. Ponieważ osadzenie w  więzieniu na­
stąpiło 23-go listopada, zatem według regułami

zdrowotnego.

Rumunii zwyciężyła lista rzędowa.
Bukareszt 21. 12. (P A T .).  W czora j od­

b y ły  się w  Rumunii w yb o ry  do izby deputo­
wanych. Rząd w yda ł w szelk ie nie--T>edne za- 
r .ądzcn ia  dla- zapewnien ia ca łkow ite j ^swo­
body głosowania. P ierw sze , sprawozdania °- 
trzym ane przez m in isterstwo spraw w e­
wnętrznych. nie sygnał'żu ją  żadnych 
ków . U d ra ł  g lostrących  b y ł ir * s z v  niż 
w  noprzednich wyborach, co w yw ołane zo ­
stało nraw doro:!obn ‘e  sil nem i m rozem ' 5 śn'e 
zycpm i, k tóre w  w ielu nrełscowościaćh u- 
tnidn-‘a ;ą kom unikację. P ierw sze rezu ltaty 
s łosow an ia  w skaziną na znaczną, w iększość, 
uzyskaną, prze z stronnictwa rrorządow e, 
które o trzym a ły  z""ćrą 40% glosó-w.

Partia o. iVaińi na 2-em mie:snu.
Bukareszt. (P A T .).  D otychczasow e czę­

ściowe w yn ik i w czora jszych  w yborów  do 
parlamentu w ykazu ją , że lis ty  rządowe w szę

dzie zdoby ły  w iększość. N a  podkreślen ie za ­
sługuje sukces lis ty  libera lnej w  nowych 
prowincjach, jak  w  S iedm iogrodzie, uw aża­
nym przez opozyc ję  za. tw ierdze narodow ej 
partji chłopskiej. W yn ik i w yb o rów  stw ier­
dzają  również spadek b iosów  skra-uych u- 
grupowań, zarówno praw icow ych  jak  i  le ­
w icow ych . P a rtja  r.arodowo-chlopska zna j­
duje się ca  druglem  miejscu. W  -wyborach' 
przeszli w szyscy m in istrow ie obecnego rzą­
du, oraz p rzyw ód cy  opozyc ji. W  Bukaresz­
cie na 66.928 osób g losu jących , 34.993 g ło ­
sów  oddano na lis tę  rządow ej nartji libera l­
nej. Pozosta łe  g lo sy  p rzypad łe  w  udzia le 
innym stronnictwom . W  dzisiejszych god z i­
nach rannych w iadom e b y ły  rezu ltaty, obej­
mujące 1,400 000 głosów . W yn ik a  z  nich. 
że rzod i-zmsk?! 58% , narodowa partja cH op  
ska Manili 13%, resztę g łosów  m niejsze 
stronnictwa.

Simon spotka się z Mussolinim
P aryż  21. 12. (P A T .).  Londyńsk i kores­

pondent „Journal des D e ta +s“  donosi, że 

m inister Simon po dwudniowym  pobycie 

w  Paryżu , uda się do Genui. a. stamtąd 

wprost na Oapri. Ewentualno spotkanie się 

Simona z Mussolinim nastąpi dop iero w  dro 

dze pow rotnej, g d y  Simon będzie już po in ­

form owany o rezultatach rozm ów  ambasado­

ra W ie lk ie j B rytan ji Ph ippsa z H itlerom . 

W  londyńskich kołach pannie przekonanie, 

że gab inet b ry ty jsk i w  czasie w czora jszego 

posiedzenia w yraził Sim onowi zaufanie. P o ­

iłeureka. któremu odłamki wyrwały część 
brzucha oraz Rozalię Sccelową, która odniosła i 
ciężkie obrażenia rąk i nóg. Rannych przewie-j 
ziono do pobliskiego szpitala żydowskiego, 
gdzie natychmiast przystąpiono do operacji. 
Stan zdrowia chorego Seeela jest bardzo groż-j 
ny. Mieszkanie zostało zupełnie zniszczone W v 
buch wywołał w całej dzielnicy wielkie poru­
szenie. to też przed domem gromadziły się 
wielkie t-huny publiczności.

lecono mu kontynuow anie i  w yc iągan ie  

konklu/yj z kon ferencji i przedwstępnych 

rozm ów, w  k tórych  W ielka: Brytan  ja zacho­

w a łaby  ściśle ro lę m edjatora.

W  Londyn ie uw aża ją  kw estję  Saary za 

problem  interesu jąc)7 w yłączn ie  F rancję 1 

N iem cy, niema w ięc  powodu do poruszania 

te ro  zagadnien ia bezpośrednio w  rozm o­

wach dyp lom atycznych  m ięd zy  A n g lją  a 

Rzeszą. Stanowisko rządu angielsk iego zo 

stanie sprecyzow ane w- po łow ic  stycznia 

w  przeddzień  pod jęcia  prac kon ferencji roz­

brojen iowej. po zapoznaniu sio z wnioskam i 

Simona, k tórego  pow rót do Londynu ocze­

kiwany jest 7 stycznia.

-oo—

H IT L E R  U H IN D E N E U R G A .

Berlin. (P A T A  P rezyden t H indeuburg 

P izy ją l wczoraj na m uljencji kanclerza H i­

tlera.
* ------- p------------



0  czem piszą inni?..
Nie ooctaif, lecz zwykłe piwo.

.W  polem ice z „G aze tą  Po lską11 p. B. Jv. 
w  „K ttr je rze  W arszaw sk im " pokp iw a sobie 
z  różnych „kom b in acy j11, znajdujących sig 
■w „tezach  kon sty tu cy jn ych " p. Cara. Zapy­
tuje. c zy  słyszano k ied yk o lw iek  o takim 
aljażu  dem okracji i  au tokracji. na. jak i zdo^ 
b y ły  się te zy?  A lb o : c zy  w ym yś lił kto do­
tąd senat, w yb ieran y  przez „e litę " ,  jak  się 
dziś m ów i, w o jskow ych ?

W tych i innych postanowieniach pro­
jektu B. B. tkwi nieopisanie dużo materja- 
łu właśnie dla snobów politycznych, spo­
strzeżonych przez „Gazetę Polską11. Są tu 
dla nich wręcz delicje, których ani Niemcy 
Hitlera, ani W iochy Mussoliniego. ani R o  
sja Stalina, ani L itw a następców Waldemn- 
rasa, an łrogóle żadne nowatorskie pań­
stwo na święcie jeszcze nie zakosztowało. 
N igdy całkiem samorodna, swoista, niem­

czona, lokalna, prosta twórczość polska w 
dziedzinie politycznej nie zaznaczyła się tak 
silnie, jak tutaj. Byłoby możo sprzecznością 
z powyższom powiedzieć, że spreparowano 
nowy cocktail: powiedzmy raczej, iż nawa­
rzono rodzimego piwa w  gatunku dotych­
czas nieznanym.

1 —  doda jm y do tego —  nie najprzedniej 
szym l \

Sprostowane przemówienie.*
W czora j dopiero po tygodn iu  sprostowa­

no „p rzem ów ien ie się14 p. w icem in. S ied lec­
k ie g o  na- tem at urzędników . R edakcja  t. zw. 
,,diarjusza se jm ow ego44 przesłała w yjaśn ię 

nie, że odpow iedni *u3tęp przem ówienia p. 
S ied leck iego  z dnia 13 b. m. pow in ien 
brzm ieć:

„Zarzut wymagania od urzędników przy­
należności do partji, względnie do bloku 
zupełnie nie odpowiada rzeczywistości1'-. W 
(liarjuszu przez pomyłkę opuszczono „nic

Zaznaczyć na leży , że streszczenie sw ego 
p rzem ów ien ia  p. w icem in. S ied leck i p rzeg lą ­
d a ł i popraw ia ł i  że dziennikarzom , k tó rzy  
spraw dzali natychm iast brzm ienie tego  zda­
n ia odpow iedziano, że  jest ono zgodne z rze 
c zyn iśc ie  złoźonem  oświadczeniem .

Komunizuiący autor ruskich czytanek. ip«  g S f i i g ™ *
(Korespondencja własna).

go pogańskie, n. p, do Ozyrysa, do „święte- Praga, w  grudniu,
go -- Nilu i t. p.. zamiast miłości bliźniego - Foczy In ość gazet wśród ludności pofekiej 
ma miejsce w ezytankach walka klasowa w pzeehosłowacji jest śtosumkówo dosyć wiel- 
n. p. komunisty W . Bobińskiego „Szwacz- ka. Toteż dobrze redagowane pisma mogą mieć 
ka“  i t. p. N a  miejsce posłuchu i powagi dla duży wpływ- na je j ustosunkowania się wobec 
państwowego ładu, .w tych. ezytankach ma- spraw politycznych, społecznych, wyznanio- 
my gloryfikowanie opryszka Dobosza („T o  wych i t. p. Niestety, z powodu zbyt małyeh

\\ ..Nowej Zorji" czytamy:
„Dotychczas tak u nas bywało, że ;no- 

nopo1 wydawania szkolnych czytanek w u- 
krainskiej mowie miał p. Antoni Kruszelny- 
ckyj. b. petlurowski minister, następnie ko-! 
munizujący, wydawca „Nowych. Śzlachiw" j 
i  bez bożnicze j „K ry tyk i". Już sam p. A. K.t 
jako wydawca ateistycznych organów byt 
obcy naszemu społeczeństwu. Lecz. o dzi­
wo, monopol na wydawanie czytanek w 

państwowem wydawnictwie dalej pozostał 
przy tym panu, tak, jakby w „Hnlyczyni" (!) 
nie było już innych pedagogów, bardziej 
autorytatywnych, czy choćby jemu rów -1 
uych... ' j

. Prosimy porównać czytanki p. A.’ Kr. 
choćby z nowemi wydaniami polskich czy-; 
tanek, n. p. z ezytanką na 1. kl. gimn. u-j 
kładu Gertncra— Łerapickiego. W nowej i 
polskiej czytauce zaznaczono i to wyraźnie 
wartości chrześcijaństwa, klasycznej kultu j 
ry, rycerstwa, posłuchu, ładu i innych w iel j 
kich cnót, zaznaczono jako wzór i zachęcę j 
nie do naśladowani# młodym uczniom. Szcze 
golnie miłe wrażenie czyni u na3 jako na'

katolikach, poszanowanie i miłość, jakie mamy nic od siebie do dorzucenia, jak chyba bie z nich „Praw o Ludu", tygodnik, organ Pol 
autor^ ma dia chrześcijaństwa. Katolickim tylko to, że i w polskim państwowym interesie skiego Stronnictwa Ludowgo, przez energicz- 
wartościom poświęca polska czytanka koń- leży, by młodzież ruską wychować w  duchu mi obrono praw- ludności polskiej. Dalej jako 
cowy cykl p. t. „Światła wśród m roków4, chrześcijańskim, a nie boi s z o wiz u ją cym. Zwra- tygodniki wychodzą: „Gazeta Kresowa44, organ 

Całkiem inaczej czyni p. A . Kruszelnyć- camy na to uwagę lwowskiemu Kuratorjum, narodowy, „Robotnik śląski", organ Pol. So-

wiadomego państwa za Zbruczem. ..Hałyć- dobrze jak na stosunki miejscowo rozwinięte, 
kych" (galicyjskich) autorów, nawet takich nie może stanąć na poziomie swego zadania, 
klasyków jak M. Szaszkowycz, okrojono, a Zwłaszcza brak taniego dziennika wywiera 
to wyłącznie na rzecz golową.sycb komuni- ujemny wpływ  na czystość tutejszej mowy poL 
slycznych autorów, karanych tu wiezie- sklej. Rozszerzana tu w  ostatnich czasach 
nicm'. ..Polska 30-halerzówtka" nie : odpowiada • zupeł-

Taką anoinatję trudno dalej znosić i to nie wymaganiom miejscowym. Z dawnych 
uie tylko z ukraińskiego, patriotycznego, dzienników polskich na terenie Śląska cieszyń- 
ale wogóle z nijakiego stanowiska, z wy- s ki ego „Robotnik śląski" zo względów finameo- 
jątkiem bolszewickiego... Chcemy, by. pań- wych zamienił eię ńa lygodnik,- zaś „Gwiazd- 
•st.wo traktowało nas Ukraińców jako swo- ka Cieszyńska" po podziale kraju, wychodzi 
ich obywateli i jako takim dawało naszym obecnie w Polsce, w Cieszynie. - i*  
dzieciom duchową, strawę równej wartości Czasopisma polskie, wychodzące w  Czecho- 
z tą, jaką karn i polskie dzieci". sdowacji, są prawie wszystkie tygodnikami lub
Do tego zdrowego i słusznego głosu nic miesięcznikami. W iole popularności zyskał so-

kyj. W  jego  ezytankach panuje pogaństwo: 
zamiast starochrześcijańskich modlitw u nic

przy którem książki p. 
wydawane.

Po Niemozech — w Austrji.
I  w  A u str ji an tysem ityzm  zyskuje coraz 

bardzie j na sile. I  tam „kw est,ja  żydow ska14 
staje się coraz hardziej aktualną. B y ło  to 
do przew idzen ia , a czko lw iek  bardzo dyskręt 
n ie om ijano dotąd  w  prasie żydow sk ie j tę 
d rażliw ą  kw estję . A le  w idoczn ie j dłużej te­
g o  rob ić nio m ożna, bo w  ,.N ow ym  D zienni­
ku44 ukazał się artyku ł, datow any z W ie­
dnia p. t. „C o  będzie z żydostw em  austrjac- 
kiern44? Już w  ty tu le  brzm i n iepokój, k tó ry  
je s zcze  w yraźn ie j zaznacza się w  zakończe­
n iu artykułu :

K o ła  żydowskie republiki austrjackiej 
znają dokładnie poglądy kanclerza Dollfus3a 
i głównie z tego powodu popierają wszyst- 
kiemi środkami obecną politykę rządową. 
K o ła  te nie traktują przeto, narazić przy­
najmniej, zbyt poważnie antysemickich 
prądów u poszczególnych grup, którym 
rząd, chwilowo, z energją się przeciwstawiaj 
Mimo to nie można przeoczyć faktu, iż 

kwestja żydowska weszła w  Austrji na po­
rządek dzienny dyskusji publicznej, a dał-, 
szy przebieg tej sprawy zależny je.st od 
rozwoju stosunków i czynników władzy w 
republice austrjackiej. Przypuszczają, że 
Jak długo dr. Dollfuss, zarówno na terenie 
międzynarodowym jak i w  samym kraju, 
zachowa pełnię władzy, w kwestji żydow ­
skiej w  bliskiej przyszłości nie nastąpi zmia­
na. Nadzieje i aspekty są wice niezbyt ró­
żowe i mnlo pocieszające.

J

0 kim mowa?
„C odzienny N ieza leżn y  K u rje r  Polsk i 

■w A rgen tyn ie44 pisze o k łopotach  i p rzyk ro ­
ściach tam tejszej ko lon ji po lsk iej:

„N ie  przebrzmiały jeszcze echa wyjaś­
nienia, jakie poselstwo R. P. poczyniło na 
skutek publikowanych przed dniami wiado­
mości o wykryciu i aresztowaniu handlarzy 

, żywym towarem, wyjaśniając, że nie są to 
Polacy, lecz indywidua posiadające paszpor­
ty  polskie i starające się na każdym kro­
ku podszywać pod tarczę Polaków. Dzięki 
zdecydowanemu stanowisku Poselstwa pol­
skiego sprawa ta została wyjaśniona wobec 
społeczeństwa tutejszego oraz wobec władz 
sądowych, które przeciw aresztowanym po­
nownie niedobitkom „Z  w i Migdała44 zastosu­
ją  podwójne kary —  za niedozwolony han­
del żywym towarem i za podszywanie się 
pod płaszczyk polski44... A

„Sprawa ta stała się dość głośna w tut. 
sferach, które z trudem pow'Strzymały się 
od akcji ogólnego linczowania tych imito­
wanych Poloków44.

Tym czasem  w yp łynęła  ostatnio nowa

Uczony fiński o redukcji
katedr uniwersyteckich.

Znakomity uczony fiński J. Alikkola, pro­
fesor uniwersytetu w  .Helsingforsie (Helsinki), 
ceniony we wszystkich narodach słowiańskich 
elarista, członek wiciu akadeir.ij naukowych 
w  Europie, w  tem i Polskiej Akademji Umie­
jętności, dzieli się w fejletonie p. t. „Puolassa" 
na łamach wielkiego dziennika „UusJ Suorai" 
wrażeniami z pobytu w Polsce podczas między­
narodowego kongresu historyczafigo. VV arty­
kule tym porusza takież/ położenie uniwersyte­
tów polskich, oceniając je następująco: '

„Rządy ..silnej ręki44 zachowują się wszę­
dzie nieufnie w-obec uniwersytetów. Tak też 
dzieje sic i w  Polsce. W  marcu przeprowadzał 
min. Jędrzejewicz, w  jednej osobie premier i 
minister oświaty, ustawę unitforsytecką, która 
daje ministrowi oświaty prawo dowolnego zw i­
jania katedr w  szkolnictwie wyższem. Musi 
wprawdzie zapytać dotyczące fakultety o opi­

tych zagadnień, i wydaje czasopismo naukowe, 
poświęcone dziejom reformacji w Polsce. Sto­
sunki Polski z. kulturalnem życiem Zachodu 
otrzymały nowe oświetlenie przez jego bada­
nia. W  jego seminarium kształciło sio ponad 
stu studentów i młodych badaczy, wśród nich 
także cudzoziemcy, a niejeden z jego uczniów 
zajmuje już poważne stanowisko w- święcie 
naukowym. BibljOteku sóminarjum bistorji kul­
tury prof. Kota, którą zbudował częściowo i 
własnym kosztem, znana jest również zagrani-

A. Krnszelnickiego są cjalist. Partji Robota, w  Czechosłowacji, „Nasz 
Fr. Bł. K ra j44, organ Związku śląskich Katolików, 

„Ewangelik1’, ewang. pismo religijno-społeczne, 
.-..m. u,;, wyjasz Lud“ , organ Śląskiej Partji Ludowej i

wreszcie „Gazeta Górnicza1’ . Wychodzący da­
wniej „G los Robotniczy", organ sekcji polskiej 
Partji Komunistycznej w  Czechosłowacji, zo- 

’ etat obecnie rozporządzeniem rządu czecho­
słowackiego zawieszony.

1 Miesięczniki są. poświęcone przeważnie sprą- 
wom zawodowowym. Należy tu wymienić: 
„Przegląd Wspóldzielczy11 i jego dodatek „P ra ­
cownik AVspółdzielczy“ , wychodzący w  Mor. 
Ostrawie z ramienia Związku polskich stowa­
rzyszeń spoż.; „Poradnik Gospodarczy44 z do­
datkiem „Poradnik Wspóldzielczy11; „Zw iąz­
kowiec1’, organ Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych w Czechosłowacji; „Wiadomości 
Rady rewirowej11, urzędu gorn. w Mor." Ostro­
wie.

Stowarzyszenie robotnicze, oświatowo-gim-cą.. Uniwersytet krakowski, któremu nowe za - { 
rządzenie odbierało 7 katedr, zakomunikował mistyczne „S iła4- wydaje miesięcznik, poświę- 
rządowi, że jeśli konieczno są oszczędności bu- eony swoim sprawom ideowo - organizacyjnym
dżetowe, to gotów jest do ofiar, ale żo utrzy­
manie ikatediy prof. Kota uważa za bezwzględ­
nie konieczne, ze względu na kulturę ojczystą 
jak również na potrzeby nauki i wychowania. 
Prof. K o t nio brał udziału w życiu politycznom.

uje, ale nie jest obowiązany je j uwzględniać, ale za okoliczność obciążającą poczytuje mu 
Ustawa weszła w życie 1-go września i natyeh- się, że przed trzema laty wziął udział w  zre-
miast postanowił minister zwinąć pół setki ka­
tedr na uniwersytetach polskich. Nie wszystkie 
te katedry były wprawdzie obsadzone, to też 
nic zwolniono dosłownie tyluż profesorów. 
Nazywa się, że krok ten spowodowany został 
faktem, iż  w  pierwszym zapale niepodległości 
utworzono zbyt wiele katedr, a teraz musi się 
wprowadzać konieczne oszczędności. A le  ró­
wnocześnie gdy n-p. na uniwersytecie wileńskim 
zniesiono katedrę filo logji romańskiej, szcze­
gólnie ważną z powodu dawnych związków 
Polski z kulturą włoską i francuską, a nawet 
katedrę hlstorji kultury polskiej w uniwersyte­
cie krakowskim, jedyną tego rodzaju w Polsce, 
stwarza się kilka nowych katedr językowych 
w uniwersytecie warszawskim.

Szczególne zdumienie wywołało zniesienie 
wymienionej katedry w  uniwersytecie krakow­
skim, która powstała już za czasów aiuisfcrjac- 
kich. Zajmował ją ostatnio, już ponad 10 lat, 
znany szeroko pOza granicami Polski uczony, 
Stanisław Kot. O głosił, on wielką ilość prac 
z hisłorji polskiej reformacji, szkolnictwa, ide- 
ologji politycznej, oraz materjały źródłowo do
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prawa:
„Zamachowscy w domu nr. G65 przy ul. 

Bernardo de Irigoyen redagowali dla orga­
nu komunistycznego „Robocza Prawda11 ar­
tykuły atakujące osobę prezydenta .Argen­
tyny i członków Senatu, za co zostali aresz­
towani j obecnie zasiadają na ławie oskar­
żonych, gdzie podobnie jak zwimigdałowcy 
podają się, za Polaków, rzucając tean samem 
obelgę całej kolonji polskiej w  Argentynie 
i dyskredytują także Rzeczypospolitą44.

W  te j sytuacji pismo em igracyjno w idzi 
ty lk o  jedno w y jśc ie :

„K ażdy  emigrant, wyjeżdżający do Ar­
gentyny i wmgóle poza granico Polski, jeśli, 
jest. Polakiem, winien mieć w paszporcie na­
pis „Polac.o11, podczas gdy emigranci mniej­
szości narodowych winni mieć w  paszporcie 
odpowiednią notatkę, określającą ich naro­
dowość41!

M ożeby jednak nasze w ładze poszły  za 
tą radą. N a łeży  bronić P o lsk i i P o lak ów  
przed kom prom itacją.

flagowaniu znanego protcsihi. W ielki patroni 
polskiej historji kultury, prof. Bruckner, na- 
próżno w pięknem piśmie na łamach krakow­
skiego „Czasu14 apelował do rządu, aby szano­
wał wartości kulturalne11.

Od Wyuawnictwa.
P. T. Abonentów

•j
o nadsyłanie prooiuneratjr za

styczeń
Równocześnie zwracamy sif 

do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

p. t. „Oświata14.

Dla ludności katolickiej wychodzi w  Karw i­
nie pisemko religijne „W  obronie Prawdy4’- 

! Młodzież polska, posiada- swój miet-ięczńik 
obrazkowy, „Nasze Pisemko44, wydawany przez 
Towarzystwo Nauczycieli Polskich. Oprócz te­
go  wychodzi jeszcze w  Nawsiu „Przyjaciel 
Dziatek44, miesięcznik dla młodzieży ewamge- 
lidkiej.

Jako kwartalnik wydawała przez diugi czas 
Macierz Szkolna „Przewodnika Oświatowego44,

I który obecnie wskutek braku funduszów nio 
może regularnie wychodzić, 

i Dzienniki urzędowe powiatów frysztaekie- 
go i cieszyńskiego posiadają obok tekstu cze­
skiego, także tekst polski.

Niema to wcale żadnego ozasopisma ilustro­
wanego.

Braki te potrafi sobie jednak ludność tutej­
sza uzupełnić czytaniem dzienników oraz in­
nych czasopism. wychodzących w Polsce. Poka­
źna zaś ilość hibljotek, wyposażonych w  dobre 
książki polskie, potrafi również wpłynąć na 
czystość .języka tutejszej ludności.

Dodać należy, że czytanie gazet, wycho­
dzących w  Polsce, jest także jednym ze spo­
sobów. w  jaki można utrzymywać stały kon­
takt duchowy z macierzą. Niemniej jednak 
uwagi poświęca też Polak w Czechotsłowacji ga 
zetom czeskim, interesując się również spra­
wami swego państwa,

Gustaw Taraba.

S ia li i co d zien n ie W A N D A w teatrze  świetlnym

Wyświetla najwspanialszy program świąteczny. — Ge walne w inscenizacji, pełne niefrasobli-, 
wego humoru, fenomenalne pod względem muzycznym, zakrojone na olbrzymią skalę monu­

mentalne arcydzieło reżysera Hal Roacha
Żywiołowa komedja muzyczna czaru;ąca romantyzmem, 
zabawą uśmiechem i bezustanną wesołością. W  roi. główn. 

najznakomitszy tenor opery „Metropolitom House*

Oemr.is King Thelma
M oraz najwe- Clin i P lon  Nadzwyczajne chóry!

sulai komicy * * ' r  . i Przepych w y s t a w y !
Szrapnelowc wybuchy śmiechu. — Pikanteria. — zabawa. — Film ten biegnie od szeregu 
miesięcy w największych kinoteatrach Paryża, gdzie budzi niebywałą sensację t n ezwykłe i 
zaciekawienie. Nie bacząc na wysokie koszta wystawiamy ten obraz iako pierwsi w Polsce
przed wszystkiemi innemi miastami — Ponadto w programie tygodnik dźwiękowy FOXA.
Początek seansów w dnie powsz. o g. 5, 7, i 9.10. w niedz. i święta o 3 pop. Sala dobrze ogrzana.
—^ ^ ^ ^ I—— ——^ CT
W niedzięlę dnia 24 bm. o g. 10 i 12 przedpoł. We wtorek dnia 26 bm. o g. 10 i 12 przedp.

Poranki filmowe Buster nawarzył piwa fPrecz z teściową)
w główne] r o l i  B U S T E R  K E A T O N ,  SUM S U M M E W I L L E .  Ceny mie;so od 50 gr .
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Wzmożona kon rola na kolejachr-T -■> S\ k> 'i ł
w okresach świątecznych-

W  Dzienniku Urzędowym Ministerstwa K o ­
munikacji ukazało się rozporządzenie o kon­
troli służby wykonawczej w okresie świątecz­
nym. Rozporządzenie to, wychodząc z założe­
nia, że w okresie świątecznym następuje znar 
cane zwiększenie ruchu pasażerskiego, wobec 
czego należy przedsięwziąć wszelkie środki, 
zmierzające do zapewnienia sprawności ruchu, 
pociągów i należytej obsługi podróżnych —  
poleca zarządzać wzmożoną kontrolę służby 
wykonawczej w  czasie od 19 do 26 grudnia, 
od 30 grudnia do 7 stycznia oraz w okresie 
10-cicdniowyni, zaczynając od poniedziałku 
W ielkiego Tygodnia.

Kontrolę wykonywać będą planowo kon­
trolerzy mchu. drogowi, maszynowi, przewo­
zowi, kasowi, instruktorzy ruchu, maszyniści- 
instruktorzy. instruktorzy drużyn konduktoi- 
skieb itp. Fozatem naczelnicy i zawiadowcy 
miejsc służbowych zobowiązani zostali do 
wzmożonej czujności i zaostrzonego nadzoru. 
Kontrola zwracać powinna uwagę czy wszyst­
kie posterunki służbowe pracują sprawnie i na 
leżycie, czy pośród pracowników fłiiiżby wyko 
n^wczej niema, pracowników w  nietrzeźwym 
stanic i czy nic zaniedbują oni swoich obowiąz 
ków.

Z rezultatów kontroli maja być składane 
szczegółowe sprawozdania. Winni pociągani 
będą do odpowiedzialności.

Olbrzymie nariużyeia w Tow. wagonów 
svnjalnvch w Warszawie.

W  tych dniach zakończono śledztwo w spra 
wie olbrzymiej afery w Międzynarodowem Tow. 
Wagonów Sypialnych w  Warszawie. Początko

0onlna drotia informuje o stanie majątkowym, dochodach, zadłużeniu, charakterze, opiuji 
— ---------------   ’ tryb'* życia etc. każdej osoby w kra:u i zagranicą — istnie;ąee od 18S7 r

Biuro InfoiatyjRo-Wfwajawtie M B  WEISS si. i © . s ą  w M a s ie ,  S ia leM  16, M  412-53

Próba usunięcia księdza od pracy oświatowej.
Z M oszczenicy pow . go rlick iego  piszą ca nauczyciela będzie uznana. A  już broi: 

nam: W  naszej gm inie w  dniach 6-go i 7-go Boże, nie wolno nauczycielow i iść do Stow. 
b. m. odbyła  się konferencja nauczyciel- M łodzieży Po lsk ie j. W  ten sposób w ładze 
sbwa ze wszystkich okolicznych szkól, p rzy  w yrządzają  w ielką krzyw dę nauczycielstwu, 
udziale p. inspektora szkoln. i instn iktora £'dyż kopią Przepaść m iędzy wsia a nauczy- 
ośw iaty pozaszkolnej, celem omówienia pra- cieleni. Dziś już wieś patrzy na nauczyciela, 
cy  oświatowo-spolee-znej. N iek tórzy  żyw ili jak  na w roga. W net dojdzie do tego, że na- 
nadzieję, że taka konferencja unormuje pra- uczycie] nic nie zrobi na wsi, gdy  go będą 
cę ośw iatow ą na terenie gmin i źe g łów n ie pchać ty lko  do Strzelca. Czy zresztą jest 
będzie chodziło o to, by  nauczycielstwo pra sens angażow ać u nas do 14 S trzelców 44 aż 
cowało w e wszystkich  organizacjach oświa- 6 sił nauczycielskich? A  tymczasem orga- 
towo-społecznych. Okazało się jednak, że n izaeje liczne, jak  SMP. nwskie (120 człon- 
ii-nc «ą  cele zwołan ia te j konferencji. Prze- k ów ), SMP. żeńskie (80 członkiń) i K o ło  Go- 
dewszystkiem  trzeba zaznaczyć. żc, na obva- spodvń W iejsk ich  (70 członkiń), pozbawione 
dy  - '

trwała dw a dni i dzieci m iały ,.wolne/1. Osdą le jach  społecznych. W ysz ło b y  to na korzyść 
tec-znie uradzono, że nauczycielstwo m oże również nauczycielstwu, 
cracow ać ty lk o  w  Strzelcu i ty lko  tam pra- * Moszczeniak.

Rewizja w żydowskich organizacjach
filantropijnych w Warszawie.

Z polecenia w iceprok. Żeleńskiego na te-1 W szystk ich  aresztowanych przew ieziono 
renie W arszaw y przeprowadzono kilkana- do wydziału , gdzie odbędzie się dokladniej- 
ście rew izy j i aresztowań. Poza  rewizją, sze przesłuchanie. N azw iska  aresztowanych, 

wn nadużycia sięgały sumy 131.000 zł., w  toku1 w  ż y d o w s k im  tow arzystw ie ochrony zdro- ze względu na dalsze dochodzenie, k tóre za- 
śledztwa wzrosły do 500.000 zł. Oskarżeni o w ia, przeprowadzono również s zczegó łow i tacza bardzo szerokie kręgi, nie mogą być

i
*

nadużycia są kierownik warsztatów inż. SUro- 
bowski oraz kasjer W ł. Bondrowski. Na trop 
afery wpadł przypadkowo generalny inspektor 
Tow. przybyły z Paryża p. Fdmund Garrion. —  
Sprawa przedstawia się bardzo sensacyjnie, bo­
wiem wchodzi tu w  grę pewna ..dama''1, która 
rujnowała obydwu urzędników.

Popełnił, samobójstwo na widok zwę­
glonych zwłok żony i syna.

We wsi Jasionów Górny w powiecie ko-| 
sowskim wyhuchl pożar w zabudowaniach Jur­
ka Maksymiuka, gajowego lasów hr. Baworow- 
skiego. W  chwili wybuchu pożaru cała rodzi­
na pogrążona była we śnie. Pierwsza pożar 
spostrzegła żona Maksymiuka Marja, która o 
budziwszy domowników zaczęła wynosić dzie­
ci na dwór. Ocaliwszy dwoje dzieci, powróciła 
do mieszkania, aby wynieść 3-cie, 5 -letniego 
syna. W  tej chwili ogarnęły ją płomienie, w 
których wraz 2 dzieckiem znalazła śmierć. W i­
dząc to Maksymiuk wystrzałem z dubeltówki, 
pozbawił się życia.

Sfałszował świadectwo by nie martwić 
rodziców.

Ławę oskarżonych przed Sądem Okręgo­
wym w Warszawie zajął onegdaj b. uczeń szko
ły handlowej Ludwik F., który pozostawszy | (petard) zastosowane zostały w niektórych Dy­
na drugi rok w 6 klasie, sfałszował świadect-1 r facjach P. K . P. przed zamknie tern i semafora- 
w o szkolne, z którem zgłosił się następnie do m; w j azdowemi, wzgl. przejazdowemu w razie 
innego gimnazjum jako kandydat dto następne;- njczatrzymania przed zamkniętym semaforem 
k’ a«v. Knneolnrja szkoły wykryta fałszerstwo i pociągu Koła pociągu zamykają obwód elektry

Z?on przywódcy katolików japońskich,
W tych dniach zmarł admirał japoński Ya 

marnoto. Ryl on wychowankiem słynnej szkoły 
Gzy zresztą jest | ojców marjanistów w  Tok jo. W  roku 1915 mia­

nowany został attache marynarki przy amba­
sadzie japońskiej w  Rzym ie a w 3 lata póź­
niej delegatem japońskim na konferencję p o ­
kojową w Wersalu. Tu zetknął się z nuncju­
szem papieskim, arcybiskupem Corrolthn. Jako 

nie zaproszono ks ‘ędwa P od gćn rak a , są- pom ocy nauczycielstwa. T rzeba przy-1gubernator dawnych wysp niemieckich, nad 
k tó ry  w  ciągu 9 lat pracuje na tern polu znać. że organizacje te m imoto same sob'e j ^fcóremi Japonja otrzymała mandat po wojnie, 
bez przesady w ięcej, niż każdy nauczyciel. da?ą radę i rosną w  liczbę. B yłoby chyba j Yamarooto pierwszy nawiązał rokowania ze 
Prawdopodobnie chciano dać do zrouunie- w iększym  pożytk iem , gd yb y  nie tracono st01jcą Aposto lską ‘w sprawie działalności mi- 
nia. że nauczycielstwo nie chce wsor.łnraco- czasu i p ien iędzy dla fik cy jn e j pracy o św ia - , s jonarzy katolickich i przyczynił się do tak 
v,ać z księdzem  katolickim . Konferencja, towo-spolecznoj u w s z y s t k i c h  organiza- pomyślnego rozwiązania tej kwestii, że Papież

Benedykt X V  nietylko udzielił mu wysokiego 
odznaczenia, lecz zgodził się na podjęcie sto­
sunków dyplomatycznych z Japonją i dnia 21 
listopada 1919 r. mianował arcybiskupa Fiuna- 
soni Biondi obecnego kardynała, prefekta Pro­
pagandy, pierwszym delegatem apostolskim w 
Ni-pponic. Po wojnie admirał Yamamoto był 
jednym z głównych protektorów stowarzyszeń 
katolickich w Japonji, głównie związków mło­
dzieży. (K A P .)

22 komunistów na Korei skazanych 
na śmierć.

Z Seulu na Korei donoszą o zakończeniu 
procesu przeciwko 245 komunistom koreań­
skim, oskarżonym o wywołacie zaburzeń w  
maju 1930 r. 22 oskarżonych skazano na karę 
śmierci, 20 na dożywotnie więzienia, pozosta­
łych zaś na kary więzienia od 1 roku do lat 
15-tiu.

„Kasi zagranicą1'.
W ykryta w  Paryżu afera szpiegowska zata­

cza coraz szersze kręgi. W  samym Paryżu a- 
resztowano już 12 Osób, przy których znalezio­
no większe sumy pieniężne, korespondencję po­
lityczną i dokumenty wojskowe. W  organiza­
cji szpiegowskiej brały udział osoby, różnej na­
rodowości: Rosjanie, Niemcy, Serbowie i Fran­
cuzi. Wśród aresztowanych są ró-wnież i oby­
watele polscy Chana i Mojżesz Salzmanowie. 
Kierownicze stanowiska w szajce szpiegow­
skiej zajmowali dwaj Rosjanie Reszecki i Sla- 
kowicz. U aresztowanych znaleziono wielo dru­
ków komunistycznych.

NO W Y BISKUP BERLINA. Stolica apostol­
ska mianowała dotychczasowego biskupa Hil- 
desheimu dra Mikołaja Baresa biskupem Ber­
lina.

NOW A NUNCJATURA APO STO LSKA. Ks. 
prałat Levame, audytor nuncjatury paryskiej, 
został mianowany nuncjuszem apostolskim przy 
nowoutworzonych nuncjaturach w republikach 
Honduras 1 San Salvador. N a  najbliższym kon- 
systorzu ks. Levam e zostanie mianowany ar-

rew izje w  kilku żydowskich stow arzysze­
niach filantropijnych i społecznych. W yn i­
kiem rew izy j b y ło  zatrzym anie ob fitego  ma­
teriału obciąża jącego, oraz aresztowanie o- 
k o lo  50-ciu osćb.

jeszcze ujawnione.
Aresztow ania i rew izje są dalszym  cią­

giem  akcii w ładz bezpieczeństwa, rozpoczę­
te j rew izją  i aresztowaniam i w  szpitalu ż y ­
dowskim  na Czwstem.

i o h i m i  m
nowości

Mecesenj, Manlcor, Tchi m aWa, 
Molnj, Walizo, Portfele, Papie­
rośnice, PortmoneiM, rei. m-es

s t o i m y  mmi s h s i :
W YTU C H Y AUTOM ATYCZNE SPŁONEK Z €aiego świata.

Przemówienie wigilijne Ojca św.
W sobotę w  południe Kardynałowie zw y­

czajem dorocznym złożą życzenia świąteczne' w b ig k u p ę ^ \ ^ u l j^ ^ ™ ^ X p . ) '
WTC7 fciT c?r\nc>r%Kvł/\*r>? Do nińi TłrrrrrłrłCri I vskierowała sprawę do kuratorjum szkolnego, czny, złączony ze skrzydłem semafora, i w y-,Ojcu sw. Przy tej sposobności Papież wygłosi 

które zkolei powiadomiło Urząd Prokuratorski. w f>iu’ia Wvbuch snłonki w komorze rozgłośnej.' przemówienie, w którem —  jak się spodziewa^ . .
do winy, Ni°e1apMńegahtoSPzows7.oWod zderaenia, id y  ta -jją  -  poruszy wielkie zagadnienie doby obec-:

wyraził skruchę, twierdząc, iż sfałszował cen- bor stoJ zaraz za semaforem, lecz łagodzi je, a nej. (K A P .)
zur<? tylko po o by nie martwić rodziców. Sąd w kazdym razie stwierdza fakt przejazdu syg- 7 , n <jłlirm  j -  o ł r - m !l
Okręgowy wydał wyrok skazujący oskarżone- najH stdj«. 7-. Zagin ięC IB  p. StUriTt 08 o tr6 m 3 .

go na 4 m^siące aresztu z zawieszeniem wy- ^  ^  PRZEMYTN IK Ó W . Sad o- ©o Warszawy nadeszły wiadomości, te  za­

kresowy w Katowicach skazał członków szajki ginął w  Wiedniu naczelnik wydziału prawnego 
przemytnicze5, współpracującej z szajką Źmigro Funduszu Bezrobocia, W itold Sturm de Strem. 
da, Martę Jochem i 15 towarzyszy na kary od Przybył on do W iednia dnia 16 bm. i zatrzy- 
14 dni do 8 i pół miesięcy więzienia oraz grzy mał s.ę w  jednym z hotolow w J ose^ tad t P.

■ - - Sturm opuścił hotel i do tej pory me powrócił.
Zachodzi obawa, że padł on ofiarą (nieszczęśli­
wego wypadku.

konania wyroku na przeciąg Jat dwóch.

Tajemniczy „dom śm ierci45.
W Mokrem (pow. mogielnicki) ponura sława

* r  -  ««»
‘A a r lo  praemytnikami (unkajonarjaszk, ceta , K r a , *

dziecko niezamężnej St. Bagdzińskiej. Dotych­
czas. ż dno dziecko, urodzone w  tym domu, w 
ciągu 2 iat, nie przeżyło jeszcze roku. Wśród

n°wską sąd skazał na 8 i ,pół miesięcy wiezie­
nia.

200 OW IEC ŻYW CEM  UPIECZONYCH.
lokatorów obiega fantastyczna weirsja, iż nad Pod Chełmżą w majątku Warszenice wybuchł 
domem tym ciąży jakieś złowróżbne fatum, od pożar, którego pastwą padła owczarnia,. Z 250
czasu popełnienia tam samobójstwa przez pew 
nego Niemca. Niewątpliwie śledztwo policyjne 
rozwieje tę legendę i wyjaśni przyczyny tak 
licznych zgonów dzieci w  tym domu.

4>

28 NOW YCH K A PŁA N Ó W  NA POMORZU. 
yę sobotę dn. 32 bm. w  katedrze pelpinskiej 
JE. Ks. Biskup Dr. St. Okoniewski udzieli 
święceń kapłańskich 28 djakonom, którzy ukoń­
czyli wyższe semrnarjum duchowne. (KAP)- 

URLOPY ŚW IĄTECZNE W  WOJSKU- 
W  urzędach wojskowych wyznaczone zostały 
dwie tury okolicznościowe urlopów świątecz­
nych: pierwsza tura od 22 do 29 grudnia i dru­
ga od 30 grudnia do 6 stycznia r. p.

sztuk owiec i świń, znajdujących się w  oczami, 
zdołano uratować zaledwie 30 sztuk. Pożar 
powstał przy rozgrzewaniu zamarzniętych rur 
kanalizacyjnych.

Pam ięta; złożyć ofiarę  
na rzecz bezrobotnych  

na ręce
^rcyb'skupi2g5 Komitatu Ratunkowego

M ASY SK ALN E  R U N Ę ŁY  N A  W IEŚ. Nad

berwanie się wielkich mas skalnych. Około 10 
tys. metrów sześciennych kamieni runęło w do­
linę, niszcząc znaczny obszar lasu i roli oraz 
parę domów we wsi Betlis. Ofiar w  ludziach na 
szczęście nie bvło.

Celem tzresrnlowaaia nakłada
presim? o lak nairychleisze wre- 
ar®l«w8Hie prenumeraty.

soboty, 9 b. m. w kinoteatrz® «9 S  3E T  U K  A  6i
Olbrzymia sensacja wszystkich ekranów ! — Najnopularniejszy film, który z zachwytem ©glą

daty milionowe masy!

Sherlock Holmes
fenomenalne arvdzieło filmowe, przewyższające słynne film n. t. Hrabina Paryża osnute na tle 
nieśmiertelnej, kia- ,  l l M a n  Fantastyczno przygody! -  Dreąz-

sycznei powieści ™ a »  cze niezwykłych emocyi! Najwię­
kszy detektyw świata ożył 19 — Fantazia stała się rzeczywistością! Genjalną kreację stwarza 
tn wspaniały artysta niezaoomniany partner Marleny Dietrich, ulubien;ee kobiet, wytworny.

1 s t Cli»8 B rook1 Ernest T o r r e t i c e  g s g & J S S Z
nemu firnowi i zapiera dech widzom w mersisch od początku do końca.___________

U w aga  Sala dobrze ogrzana, — Przez pierwsze 6 d. wsrelkie zniż-ci i wolne wslęoy nieważne

»



„GŁG5 NARODU” % dnia 92-go grudnia. 1933 m  w

K I N O T E A T R D O M  K A T O L I C K I

„S  W  I T “ PRZY UL.ST8flSZEWSKiEQ918.

Piękny, porvwaiacv obraz na tle tajnego wojskowego wywiadu w koloniach angielsk ch na 
dalekim Wschodzie. — Jeden z największych przeboji prod. angielskiej ostatniej doby,

P O R U C Z N IK  P I M e  i N A R M
(T O RPED OWIEC)

Dzieje wyprawy potężnej floty angielskiej przeciw zbuntowanym szczepom arabskim. W głów-
Ćiekawa treść'... Intryga 
komisarki przeciw ba- 

-DHEAUNOUTHÓW-*.

Stanisław Ochocki. W  JASNYM  DOMU. P o ­
wieść dla młodzieży. Z ilustracjami Ireny Szu- 
bert-Prądzyńskiej. Nakład Księgam i św. W o j­
ciecha. Poznań. Str. 259. Cona w  kartonie zł. 5.

Żalił się niegdyś poeta, że tak ..mało do­
broci na świecie". Istotnie odnosi się wraże­
nie, żo pochód -egoizmu w lata cli wojennych 
i powojennych poczynił ogromno postępy, gdy 
dobroć cofnęła się, stajać się dzisiaj jakby oazą 
pośród pustyni uczuć. Jeżeli gdzie jednak, to 
w  domu rodzinnym dobroć powinna nadal kró­
lować i, promieniując nazewnątrz. zachęcać lu­
dzi samotnych do tworzenia trwałych ognisk 
domowych dla zaznania szczęścia,, nie kierując 
się względami matorjalnemi.

Książka „W  jasnym domu" maluje właśnie 
taką pogodną, radosną, niezastąpioną atmosfe­
rę, panującą w nim dzięki wzajemnej miłości 
rodziców i dzieci, przybranego syna i nawet 
starej niani. Autor, kreśląc rzecz na tle w-spol- 
ezesnem, nie usunął z je j treści kryzysu. A le 
i na kryzys znalazła się rada: samopomoc, ro ­
dzinna, rozszerzona poza szczupły krąg jasno-' 
go domku w  miasteczku aż po Warszawo.

.. Utwór, napisany z diużem odczuciem rel'H l @ d n 6 ^ 0  Z  D i f i r W S Z V ( h  Z C S O b y W C Ó W  7 * Z Q ^ fW &  P Z V
gijncm i patrj-otycznem, nadaje się jako lektu-l £ ~

ra dla starszej młodzieży, zarówno żeńskej 
jak męskiej.

Wacław Gąsiotowski: SOMOSIERRA. Opo­
wieść dziejowa z czasów Napoleońskiej], W y ­
danie trzecie, z wieloma ryc. i barwną, okładką 
zł. 5.80, w  ozd. płóc. opr. zł. 8.80: W ydawni­
ctwo Domu Książki Polskiej.

Dzieje wiekopomnej szarży na Somosierra 
były, są i będą zawsze nietylko chwałą polskiej 
kawalerji, ale i klasycznym wzorom, ile dobór 
żołnierza, ile jego siła moralna, przykładem 
dowódców najbliższych spotęgowana, zaważyć 
jest w  stanie na szali zwycięstwa.

„Somosierra" W . Gąsiorowskiego jest naj­
wspanialszym dokumentem tej- żołnierskiej 
chwały. Jako utwór literacki, nie zawiera nie-

& g p S T Z ? l$ S £ ; Neagle Harry Edwards
pitanowi torpedowca. — Krwawe powstanie z udziałem słynnych

Nadprogram : M e c z  P f i L S M  -  N I E M C Y  Kinemaf. (nie w urywkach
,PATA ‘>) całego przebiegu słynnego meezu. Ponadto doskonała komedia.

Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta o go­
dzinie li po południu, — Bilety wolne i zniżki (prócz urzędowych) przer. pierwsze 8 dni Die- 
ważue. Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkól średnich w nnmdurkaęfa przy kasie.

realnej fantazji, lecz dokładno daty, fakty i 
nazwiska, niema bowiem anj jednego nazwiska 
osy imienia zmyślonego, ani jednego faktu na­
giętego do toku opowieści w  myśl życzeń au­
tora. A  mimo to „Somosierra" jest porywającą 
epopeą, od której oderwać się trudno, tak ży 
wo, tak barwnie napisaną, jakgdyby naoczny 
•świadek i uczestnik szarży opowiadał w  niej 
w  sposób najbardziej zajmujący. 37 rycin w 
tekście, przedstawiających portrety bohaterów 
oraz reprodukcje cennych obrazów malarzy 
francuskich, hiszpańskich i polskich, przytem 
wielobarwna piękna okładka, czynią z „Somo- 
sierry" interesującą i piękną książkę.

ZAFJA ELTZ. „Godzina Anielska". O p owi a * 
dania o  ulubionych świętych. Tłumaczyła L. "  
Schechtlówna. Z 72 wycinankami. Nakład ksic- kinorwt,, 
gairni św. Wojciecha, Poznań. Str. 186. Cena stępująeo: 
w kart, zł. 3.50. \ Styczeń:

widnieją lekka atletyka, pływanie, tenis I ho 
kej na trawie. Odbędą się takie konkurencje 
dla pań. —  Start zastrzeżony tylko dla amato­
rów.

W  Hanowerze zmarł w wieku lut CO jeden z pierwszych lotników, Karol Jatho. Ostatnie la­
ta spędził on w zapomnieniu. Dopiero teraz ukonstytuował się komitet, który postanowił 
wznieść mu pomnik. Na zdjęciu podobizna K aro la  Jatho, oraz jeden z samolotów konstrukcji

tego lotnika —  wynalazcy.

i p o r t .

ś^-sai-ż'

Wielka serja międzypaństwowych 
maczów piłkarskich.

Pierwsze miesiące przyszłego roku obfito-

peszcie. 13: Arm ja belgijska— armja. francuska 
w  Brukseli. 18: Paryż— Praga w  Paryżu. 18: 
Niemcy Zachodnie— Liga  Północna w Lille. 2-1: 
armja belgijska— armja angielska w Londynie.

Marzec: 11: Francja— Szwajcarja w Pary­
żu, Francja B— Szwajcarja B w Lozannie. Bei-

ać będa w  międzypaństwowe spotkania pił- Polane]ja w  Amsterdamie. Ili.szpauja
karskie, których program przedstawia sie ua-; Portugalja («  mistrzostwo świata) w Madrycie.

p-iemcy-— Luksemburg (o mistrzostwo świata)

14-ec-o Niemcy— W ęgry we Frank- w Luksemburgu. -  18: Hiszpanja-Portug.-dja
/v - t .-_u ._ - .  «■  Aust.rja—

(pow iadan ia  te różnią się od popularnych W e .  19: _ R ™ ^ i a-T u r c ja  w  Stnm bide^Sl: ^ ^ j aB̂ ^ J n̂ ^ zb^ ® j loslowac â___Frail
życiorysów świętych brakiem szablonu. Nie Belgja— Francja w Brukseli. 21: Budape 
rozpoczynają się orno utartym zwyczajem od Paryż w Paryżu. 27: Rumunja Grecja w  Ate- 
lat i miejsc urodzenia świętych, lecz od jakie- nach.
goś zdarzenia, w  którem biorą udział dzieci, 
z tych zaś dzieci wyrosną później święci lub 
ich czciciele. Zdarzenie ujęte jest w  formę po­
wiastki, odrazu więc przykuwa uwagę małego 
czytelnika. W  tera sposób dziatwa dowiaduje 
się o lo3aoh śś. Tarcyzjusza i Sebastjana, o dzi­
wnym urolou kazań św. Antoniego, o św. Fran­
ciszku, o św. Elżbiecie, o św. Bernadecie Sou- 
birous i św. Teresce, oraz kilku innych popu­
larnych dzieiaj świętych. Gdy uwzględnimy je­
szcze nadzwyczaj przystępny, miły sposób opo-

Lut.y: 10: Anglja— Szkocja- w Glasgow. 11: 
Austrja— Italja w Turynie. 11: W ęgry--Bułga- 
rja w  Sofji. 11: Berlin— Budapeszt w  Buda

wiadania, oraz szereg doskonałych ilustracyj 
sylwetkowych, to okaże się w  książce p. Elr.z 
dość zalet, by ją móc polecić jako jeden z naj­
lepszych podarków dla dzieci rodzin katolic­
kich.

cja w  Paryżu. Rumunja— Czechosłowacja (spot 
kanie amatorskie) w Pardubicach.

W  nieokreślonym bliżej terminie walczy w 
tym miesiącu Italja— Grecja o mistrzostwo 
świata.

OLIM PIJSKIE  IG R ZYSK A  AZJATÓW .

W  łutym 1984 r. odbędą się w Delhi A z ja ­
tyckie Igrzyska Olimpijskie, w których wezmą 
udział zawodnicy czterech państw: Afganistanu, 
Indji, Ceyłonu 1 Palestyny.

Patronat nad igrzyskami przyjął wicedcról 
Indji. lord Weellington. W  programie zawodów

■ /•

S i t e w a t m a .

Wit Stwosz dla zagranicy
i W. Stwosz dla młodzieży.

powietrzem polskiem oddychając i pożywając zagranicznych uczonych, z których zapewne
chleb polski, żył wśród nas artysta tak gór- niejeden zapozna się w  przyszłości osobiście z
nych lotów i wśród nas tworzył największe tym bezcennym zabytkiem, jakim jest Stwo-
swoje dzieła". szowe arcydzieło. Trzeba przytem zaznaczyć,

Nie zapomnieli również o rocznicy zgonu że praca prof. W altera w „Aesculapc" zawie- 
Stwosza uczeni krakowscy ’ ): wybitny lekarz ra również kilkanaście zdjęć fragmentów Olta- 
i “profesor medycyny, oraz historyk sztuki i zna. rza, wykonanych przez dra T . Przypkowskiego.

W  ubiegłym jeszcze roku dużo się gadało ny badacz dziejów starego Krakowa. I Drugim dowodem pamięci o rocznicy śmier-
1 f  pisało w  Krakowie o obchodzie 400-lecia Prof. dr. Fr. W alter znany jest już naszym ci Stwosza jest niewielka, ale również cenna 
śmierci W ita Stwosza, najgenjalniejszego rzeź- czytelnikom, jako autor niezwykle interesują- w swoim zakresie, książeczka o Stwoszu, pió 
biarza średniowiecza. Zawiązano nawet specjał- cej rozprawy naukowej p. t. „W it  Stwosz, rzeź- ra dra J. Dobrzyckiego. Przeznaczona dla m io­
ny komitet obchodu, radzono i naradzano się, biarz chorób skórnych" (Szczegóły dermatolo- dzieży, napisana została bardzo przystępnie, 
aż wreszcie cała ta impreza pozostała tylko giczno Ołtarza Marjaekiego). Obecnie praca ta, jednak z uwzględnieniem wszystkich dotych- 
na... papierze! A  tjunczasem kończy się rok będąca pierwszą tego rodzaju w naukowej li- czasowych wyników badań nad życiem i dzie- 
jubileuszowy 1933, w  którego pierwszych teraturze polskiej, ukazała się w języku Han- łami wielkiego rzeźbiarza średniowiecza. A le 
miesiącach minęło 400 lat od zgonu nieśmier- cuskim w miesięczniku „Aesculape", wycho- nie tylko młodzież powinna być wdzięczną au- 
telnego twórcy Ołtarza Marjaekiego. N ie za- dzącym w Paryżu pod redakcją znanego leka- torowi za uprzystępnienie jej W ita Stwosza- W  
pomnieli jedna-k o tej rocznicy Niemcy. Urzą- rza Benjamina Bord‘a. W  ten sposób więc (po- przepiękne™ bowiem „o  statui cm słowie" autor 
dzili bowiem wielką wystawę dzieł Stwosza w  nieważ ,.Aeseulape“ jest oficjalnym organem zwraca się do wszystkich, którzy chcą. przeżyć 
Norymberdze i wydali znowu sporo publikacyj, międzynarodowego towarzystwa medycyny) zy niezapomnianą chwiię wtajemniczenia w  du- 
w  których dowodzą, że Stwosz był „rodowi- skano nowy środek propagandy Krakowa wśród cha Stwoszowego dzieła, by poszli w cichy sło-

Sztoha ubierania się
Wielki -Baudolaire, który prócz tego, że 

był niedoścignionym poetą, uohodził jeszcze 
za wytwornego eleganta, zwykł był mawiać: 
„Prawdziwy artysta nic ośmieli się nigdy od­
dzielić kobiety od je j akceeorjów zewnętrz­
nych". Faktem jest niezaprzeczonym, że nic 
nie gra w życiu kobiety tak ważnej i decydu­
jącej roli, jak jej traaleta. Dobrze i celowo po 
myślany strój może uczynić ponętną najbrzyd­
szą nawet kobietę, podczas gdy źle ubrana ko­
bieta może się wydać mniej pociągającą. Przy 
lepszej konjunkt-urze gospodarczej obowiązkiem 
społecznym obywateli winna być dbałość o 
pociągający oko strój. Tymczasem smutek pa­
nuje na Swiecie. Deszcz ogołoci' czarne, nagie 
gałęzie z ostatnich liści. Weszliśmy w  okrc3 
ponurych miesięcy zimowych. Słońca i dnia, 
jak na lekarstwo. Dtaign, niekończąca się noc. 
Stroje kobiet, stały się jakgdyby pendant do 
tego mroku: ciemne i ponure. Czerń dominuje. 
Obok niej trwożliwie migoce szary kolor, 
gdzieniegdzie szaro - fiołkowy, „prunelle" ! 
oliwkowy’. Kolory szczere i żywe stanowią je­
dynie plamy ornamentu cyj-ne i bardziej służą 
celom dekoracyjnym niż logice. Na szczęście 
mamy jeszcze przed sobą, śniegi i zimowe 
sporty. Tu u«tajc wszelki lęk przed psiroka- 
cizną-. Nic nie jest zbyt barwne na tle śniegu. 
Do fiołkowej kamizelki Georges poleca beigo 
knickeray i pomarańczowy szal; Olga Eosen, 
żółty trykotowy -płaszcz podbijany zielonym 
jedwabiem —  przyczem c-zapka, szal i ręka­
wiczki pod kolor podszewki jedwabnej; w ko­
lekcji Y ery  Sorea do szaro-czerwonej kami­
zelki —  szare spodnie, rękawice i czapka. A le 
ta naehanalja barw nie razi nikogo. Śnieg 
iskrzący się na słońcu jest stokroć bardziej 
kolorowy.

Rewolucji i lo  prawdziwej uległa fryzura 
pani. Wobec tego, żc suknie zakończone są 
kołnierzykami, włosy pani zwinęły się w  loki 
i .uniosły ponad szyję. Mistrz Antoine odsłonił 
kark i czoio i nawet uszy zostawił niepirzykry- 
t:e. Sciaparelli krył głowę lokami, rzuciwszy 
na czoło kilka figlarnych skrętów.

Ujrzymy w  tym sezonie dużo kosztownych 
broszek 5 agrafek we włosach. Kapelusze bę­
dą z lamy, piór. płaskiego futra, antylopy i 
filcu. Fasony i przybrania —  do uznania mody- 
etki i według gustu pani albowiem nosi się 
absolutnie wszystko, co jest ładne i w  czcm 
jest do twarzy. Tegoroczne perfumy nazywają 
się „Trósence" —  IIonbiga:nt‘a, „Vors troi”  —  
Wor.lłra; Jonu Pafaon wypościł kolekcję zapa­
chów, wśród których wyróżniają się subtel­
nością „Moment supremo", „L e  Sierac” . i gamę 
..Cocktailu". Jednym z najbardziej luksuso­
wych upominków na gwiazdkę jest szkatułka 
z różanego drzewa, zawierająca 3 duże i tyleż 
małych flakonów. Maleńka, wydana jak najwy­
kwintniejszy tomik poezji, książeczka podająca 
szereg recept na rozmaite cocktaile zapachów. 
Całość kosztuje na nasze pieniądz© coś około 
tysiaca złotych! Cćline.

Taniej n i ż  z a  cenę
BILETU II. K LA SY  
meżemy podróżować 

S A M O L O T A M I P . I .  L . „ L O T "
m a m m m m m im m m m

Mu mor.
Porównanie. —  Auto pańskie to prawdziwy

poemat.
— Może, ale tylko pierwsza strofa jest 

zapłacona. (Tlt-Blts).
Wyżej. —  Ozem się zajmuje brat pański?,
—  Pracuje 10.000 metrów podemna.
—  ? ?
—  Tak, tak’. On jest nurkiem, a ja lo t ­

nikiem.

tyim" Niemcem. Oczywiście, twierdzenie to jes t. - 
nonsensem takim samym, jak uparte dowodzę-1

noczny poranek do Marjackiej świątyni. ,,W  ta-
i )  v.Aesculape‘t Nr. 10. Ocłobre 1933. „Les kiej chwili —  pisze dr. Dobrzyeki, —  coś wara 

nie, że Stwosz był Polakiem. Zigodzić się zatem maładies de la peau figurees au retable de W it się w  piersiach załamie i zadrżą serca wasze!
należy' z tein, co słusznie pisze dr. Jerzy Do- Stwosz a Notre Dnme de Cracovio" par le Pojmiecie wówczas, że na tem polega wielkość
brzycli

kie-> ,
choćby ta sprawa nigdy wyjaśnioną nie zosta- covie. i dążeń —  potrafi dzieło jego wstrząsnąć i
ła, choćby nawet stało się dowodnem, że Stwosz Dr. Jerzy Dobrzyckł. „W it Stwosz wielki wzruszyć. Będzie to jedna z tych chwil błogo 
nie był Polakiem, jednak zawsze będzie ty  tu- \ rzeźbiarz średniowiecza". BiWjoteka Szkoły sławionych, jakie rzadko tylko przeżywa ser-
łerfl słusznej dumy naszej to, iż w  naszem śro- Powszechnej .Nr. 46. Nakładem Państw. Wyd.
dowisku krakowski em, na naszej ziemi polskiej,!Książek Sak. Lw ów  1933.

naieży z tem co słusznie pisze <lr. Jerzy Do- Stwosz a Notre iminc uc v.racovie par le rojm iecie wówczas, zs na tem poiega wiciaose 
brzycki: „N iezbitych dowodów na to, do ja- Prof. Fr. Walter, Directeur de la Clinirjue Der- imienia. Stwoszowego, iż nas dzisiaj, odgrodzo 
k iej należał narodowości, nie posiadamy. I  matologiąue de rUniv. des Jagellons de Cra- nych od jego czasów przepaścią wieków, idei

ee ludzkie". (t. a. w.)

Przy zamawiania pojedynczyoh
egzemplarzy „Gloso Narodu4* 
naleiy równocześnie nadesłać 
2 5  gr. za kaidy numer dzien­
nika I opłatę poeztewą 10 yr. 

od egzemplarza.

Cis* .... ̂



Sir 344M ;.GL03 NARODU" z dnia 21-go grudnia 1933
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P i ą t e k  22;„św. Zenona,*.
S o b o t a 23: św. W iktorji.
S o b o t a  23: wschód słońca o goaz. 8.0S, za- 

15.46.chód o godz.

 —9Q«--------
URZĘDOW ANIE  W  K A S IE  CHORYCH W 

CZASIE ŚW IĄT. Normalne urzędowanie oraz 
normalna, ordynacja leikarslka w  okresie świą­
tecznym kończy się w  sobotę 23 bm. o godz. 
’12-tej a zaczyna się w  śąodę 27 bm. o godz. 
8-cj ranfl. W  czasie od soboty południa do śro­
dy rano czynny jest dyżur lekarski (telefon 
175-50% we wtorek wzmocniony. Apteki kaso­
we będą czynne w  sobotę do godz. 14-tej, w  
niedzielę apteka w  Centrali czynna od 9.30 do 
14-tej, w  poniedziałek apteka nic czynna, we 
wtorek apteka czynna od godz. 9.30 do 14-tej.

KO M U NALNA K A S A  OSZCZĘDNOŚCI MI A 
S TA  K R A K O W A  przy ul. Szpitalnej 15 komu- 
nikuje, że w dniu 23 grudnia br. (w  sobotę; 
t. j. wrn W ig ilję  Świąt Bożego Narodzenia biu­
ra Kasy Oszczędności i Zakładu Zastawniczego 
otwarte będą dla stron do godziny 14-tej przed­
południem.

ZPOWODU PRZEN IESIEN IA  STARO STW A 
GRODZKIEGO z budynku przy ul. Zacisze 3 
do gmachu Krzysztoforów Rynek 61. 35 biura 
Starostwa Grodzkiego będą nieczynne w dniu 
29 I 30 grudnia br., wyjątkowo w  sprawach 
pilnych niecierpiących zwłoki będą przyjmowa­
ne strony od godz. 10 do 1 S-tej w  dniu 30 gru­
dnia br. wr rowem miejscu urzędowania. Nor­
malne urzędowanie rozpocznie się z dniem 2 
stycznia 1034.

O BO NY D LA  KBK. Piękny odczyt przez 
Rad jo  zalecił kupowanie bonów Książęoo-Bisku 
piego Komitetu zamiast wręczać gotówkę że­
brzącym. Po wysłuchaniu gorącej przemowy 
ido do jedinej z firm wskazanych. Proszę o bo­
ny! Chłopice wytrzeszcza oczy. nie zna tego 
słowa. Objaśniam. Biegnie po kasjerkę. Ona 
wie, co to za bony,‘ale „do nas nikt się z tom 
•nic zgłaszatl“ . Idę do drugiej fiimy. Są bony. 
Proszę za 50 gr. Odpowiedź: ..Mogę dać za 2 
zł., a. już /najmniej za 1 zł., bo drobić nie be-. 
dę“ . W  trzecim dopiero sklepie na spółkę z dra 
gą osobą kupiliśmy za T  zł. —  Niechże ktoś 
zainteresowany obejdzie wymienione w  odezy 
eie firmy, by wszędzie były tam owe bony, a 
gdzie są, niech uświadomi, żc wlasmo „dro- 
biąe“  bloczek spełnia usługę społeczną, a nie 
tylko wielkie mi saunami sprzedając...

K U R T K A  I 1.800 ZL. —  ZG IN ĘŁY . Fr.
Bartyzok woźny Łuszczarni i młynów krakow­
skich zgłosił, że dnia 20 bm. z niezainknięte- 
go biura młynów przy ul. Floriańskiej 47, nie­
znany sprawca skradł mu wiszącą w  przedpo­
koju kurtkę, w kieszeni której znajdował się 
list pieniężny przygotowany do wysyłki z kwo­
tą 1.800 'zł.' Dochodzenia prowadzi się.

KRADZIEŻ PO RC ELAN Y. Jakób Gross,

godz. 3-cicj popołudniu wyszedł Fe dowieź z 
żoną na przechadzkę. W  tym czasie złożyli mu 
w izytę złodzieje i zabrali wszystkie pieniądze. 
Lw ią część łupu wzięli Żelazny i Pytlowany: 
reszta wspólników otrzymała drobne kwoty.

Pytlowany schował swój udział w  flaszce 
na cmentarzu; Żelazny dał pieniądze do prze­
chowania swym znajomym.

Prócz wymienionych powyżej osób, liczą­
cych od 20 do 30-tu lat, zasiadło jeszcze 5-cio- 

właściciel składu porcelany Rynek gł. S, zgłosiłj ro innych, w tem 2 kobiety pod rozmaiłem! 
że w  nocy z dnia 19 na 20 bm. skradziono mu i zarzutami.

i" - y - * 1 g ■> V

Ostatnie mi wystawy Jana II! na Wawelu
Przed łużona do końca grudnia b. r. w y ­

stawa kró la  Jana I I I .  w  Zamku król. na 
W aw elu  dob iega końca. W y jaśn ić  należy, 
że m imo, że pewna część ob jek tów  przenie­
sioną zosta ła  na w ystaw ę Jana I I I .  w  W a r­
szaw ie, w ystaw a  w  K rakow ie  nic na tem 
nie ucierpiała, gd yż  w  zam ian za to nade­
szły  inne nieznane eksponaty i w ystawa 
przedstawia, się równic wspaniale, jak vz dniu 
otwarcia. Zaw ieszoną została ostatnio m ię­
d zy  innemi w  Salach Jazdy Po lsk ie j na ■wy­
staw ie. w ie lka  chorągiew  lurecka. zdobyta 
pod W iedniem  przez w o jew odę  w ołyńsk ie­

go, A tanazego  M iączyńskiego, k tóra  była 
w  przechowaniu rodziny lir. I.)zicduszvekicli 
we Lw ow ie . W spaniała ta chorągiew  jedw a­
bna zlotem  przetykana z m ieczom  dw u dzie l­
nym A lego . zięcia Mahometa, tak  zwanym  
Zul-fi karem  jest wspaniale zachowana i sta­
nowi w y ją tkow ą  rzadkość. K om ite t chcąc 
um ożliw ić wszystk im , k tó rzy  dotąd w ysta ­
w y  nie w idzie li, zw iedzen ie je j w  ciągu osta­
tnich dni przed zaniknięciem, zn iżył ceną 
wstępu na 50 groszy dla- w szystk ich  od 
csobv.

Dudni woda dudni 
w cembrowane* studni,
Studnię znaleźć łatwo
Dobry piernik trudniej.

Oj dana.

Fabryka pierników A N T O N I  R O T  H E , braków ulica Sławkowska L. 20*

Niedyskrecja sprowadziła złodziei
Z S A L I SĄDOWEJ.

ul. Dolne Młyny w  Krakowie mieszkał | (aresztowany na sali sądowej, gdyż odpowia-
.1 Eedowicz. Miał on u siebie dość zna- dał z wolnej stopy), osk. Elgcrt 7 miesięcy,

esfc. EIgertowa. fi miesięcy z zawieszeniem, 
osk. Żukowa uwolniona, osk. Lipień 1 rok, osk. 
W ilk fi miesięcy.

Kosztowna „fabrykacja”  dolarów

Przy 
p. Michał
ezną sumę, za którą zamierzał kupić sobie dom.
Niestety, zamiaru swego nie mógł zrealizować, 
gdyż w międzyczasie zakradli się do niego zło­
dzieje i zabrali wszystkie pieniądze, t. j. oko­
ło 19.000 złotych w dolarach i złotych.

ITak się później okazało, złodziei naprowa-, 0t ]ja Friessowa z Dukli zrobiła
dziki na pomysł ograbienia hedowicza m edy-jki fc. inior05- Uległa, przekonywującym na- 
skrecja 19-letmego młodzieńca, Henryka W d -;mowom dwu j. dw z Katowic, Józefa Lei-

7. gablotki sklepowej, u której wyrwano zamek, 
naczynia z praskiej porcelany wart. około 600 
złotych.

r e p e r t u a r  t e a t r u  s ł o w a c k i e g o

Piątek: „Pieniądz to nie wszystko".

Sobota: Teatr nieczynny.

REPERTU AR  K INO TEATRÓ W .

ŚMIT:  „Porucznik marynarki" (Torpedo­
wiec,!.

W AN D A : Brat djabła (Dennis King).

UCIECHA: ..Król pechowców" (Kurt Bois).
APO LLO : „Mise F lora" (Anny Ondra).
SZTU KA : „Sherlock Holmes".

AD R IA : ..Emma" (Marie Dreseher).

A T L A N T IC : „Je j Królewska Mość" (Liljan 
H enrey i John Roles) oraz ,,Hipek i  Lopek w  
marynarce •

SŁONCE: „W ygnańcy" (Adam Brodizisz).
PROMIEŃ: Ben-Hur, z Ramonem Nowarro.

K INO  DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 1S 
x n  do 21 X II 1933 r. Film p. t, „Gehenna ko 
biety“ w  rolach głównych: Sylvia Sidney.

W IE LK A  REW JO-OPERETKA W  „B A ­
G A T E L I". w  „Bagateli" powstaje nowa impre 
za, poświęcona widowiskom rewjowo-operet- 
kowym. Na czele mowego teatru stoi dyr. L. 
Sempoliński, który na 24 bm. zapowiada pre- 
m jerę rewjo-operetki pt. „Królestwo operorki". 
W  obsadzie tego przeboju, który był ^grany 
przez długi okres w Warszawie,

; Stawy pod hasłem „N asze m ieszkan ie", tu%ą 
dzanej coroczn ie w  okresie św iątecznym . 
W ystaw a  obecna jest skrom niejszą niż w  la ­
tach ub iegłych , co jest n iew ątp liw ie  ob ja­
wem zm niejszonych obrotów  przedsiębiorstw ' 
w ytw órczych  i kupieckich. P rzew aża ją  na 
w ystaw ie  nowoczesne meble o form ach w y  
tw orn ie prostych. Pozaf.em w ystaw iono spo­
ro ładnych k ilim ów  i kob ierców . N a  sprzę­
tach i w  osobnem stoiska w idzi się bardzo 
gustowną porcelanę ćm ielowską: garn itury 
stołowe, w azon ik i i t. d. W  dwu pom ieszcze­
niach u rządziły  się gazow n ia  i  e lek trow n ia  
m iejska. G azow n ia  pokazuje w iększe i  mniej 
sze kuchenki gazow e, że la zka  gazow e, in for 
mują-e zarazem  napisami, jak  tan io i  wmro- 
dnie można go tow ać  na gazie. E lektrownia 
pokazuje różne urządzenia do ogrzew ania, 
oraz do światła. Całość w ys ta w y  robi este­
tyczne w rażen ie i godna jest zw iedzen ia  
jeszcze przed Św iętam i. W ys taw ę  urządziła 
L iga  P ropagandy W ytw órczośc i K ra jow e j.

Świąteczny numer „Głosu Narodu” .
ukaże się w sobotę rano i zawierać będzie na­
stępujące prace.

Pokój ludziom dobrej woli —  A. D.
Rola ugrupowań katolickich —  poseł dr. 

St. Bryła. prof. Politechniki we Lwowie.
Czy Polska powinna się starać o kolonje? 

dr. Leopold Caro, prof. Politech. Lwowskiej.
Walka o młodzież kresową —  k.s. prof. 

Franciszek Błotnicki.
Gdańsk —  Antoni Chołoniewski.
W igilja (wiersz) —  ,ą_ WaSkowśki. 
Korporacjonizm wsi belgijskiej —  ks. dr. 

A. Mytkowicz, prof. Uniw. we Lwowie.
O czen, należy pamiętać, gdy zwiedzamy 

romańskie i gotyckie kościoły Krakowa —  dr. 
Feliks Kopera, dyr. Muzeum Naród., prof. Un. 
Jagieł.

Boże Narodzenie u innych narodów.
Rozwmj i charakterystyka polskiej kolen- 

dy —  Fr. .Wojtyga,
Gwiazda Wawelu —  A. .Waśkowski.
Stary Sącz pierwszy powitał zwycięzcę 

z pod Wiednia —  Mgr. W iktor Bazielich.
Malowanld-wycinnnki (wiersz) —  Eugeoijusz 

W ojtych.
Szczodry wieczór —  M, Ostrów i oka.
Jak budowaliśmy dom na Gubałówce —  

Marja Samdoz.
Wenecki W ieczór w japońskim porcie —? 

M. Babiński.
Uroda Słowacji —  dyr, dr. J. Magiera. 
Żelazo-betonowe kościoły —  dr. Tadeusz 

Przypkowski.
W  DODATKU:

Boże Narodzenie w  sztuce —  dr. J. Pucia-
ta-Pawłowska.

Przyjdź Panie (wiersz) —  Bolesław Ernsta- 
ehiewicz.

Modlitwa z głębin ziemi —  A. Kolek. 
Prawda o Pogoni L itewskiej —  J. ObsŁ 
Wspomnienie jednej w ig ilji —  Ćwikow-

sld.
Za wigilijnym siadam stołem (wiersz) —  A . 

Waśkowski.
Z najnowszej historjografji angielskiej _  

\Y1. Tarnawski, prof. Uniw. J. K . we Lwowie. 
Jak budowano zamki w  dawnej Polsce?

D Z IA Ł  M ŁODYCH:
Nowela konkursowa, wiersz i  rozrywki u- ■ 

myślowe.

Oziałafaośd Po1. To#. dla badan
Eurony Wschodniej i BsisJusqa Wschodu.

Dnia 12 bm. odbyło się W alne Zgromadze­
nie członków Towarzystwa dla badań Europy 
Wschodniej i Bliskiego Wschodu. Towarzystwo 
to zostało założone w  1929 r. w  Krakowie z 
in icjatywy W . Lednickiego, prof. literatury ro­
syjskie’ na U. J. i ma na celu przyczynianie 
się do pogłębienia znajomości ludów, mieszka­
jących w  Europie Wschodniej i na Bliskim 
V  schodzie, oraz popularyzowanie zdobyczy 
naukowych dotyczących ludów. Odczyty urzą­
dzone staraniem Towarzystwa, cieszyły się wieł 
kiem powodzeniem. Praca wydawnicza była 
niemniej intensywną. Wydano trzy tomy ...\u- 
tokcfa lji" w  opracowaniu doc. J. Stef. Langro- 

WIAOOMWMM _ 1 Odegrano hymny: polski i jugosłowiański, da, prof. Zyzykina i prof, Lotockiego. Jako
W  KOŚCIELE ŚW. B AR B AR Y, w czasie poloneza z „H alk i" (chór z orkiestrą) Żeloń-jt. IV . prac Tow. ukażą się z początkiem 1934 

Mszy św. o godz. 10 w niedzielę. 24 bm. grać skiego „T a try " i „Jugosłowiańskie perły", j roku studja wybitnych zagranicznych i pol- 
będzie (skrzypce) prof. Konserwatorium Wł. Chór odśpiewał Marinkovic;a „Narodni Zbor" i J skioh uczonych. Zbiorowy ton tom obejmie 
Kozłowski, w  pierwszo święto (poniedziałek) Zajca „Uboj". Artyści wygłosili zbiorowo dwa przeszło 30 pozycyj. Jako t. V . wyjdą: Przy­

czynki do literatury rosyjskiej i ukraińskiej w  
opracowaniu: Arsenjewa, Hessena, Chodasiewi­
eża. min. Lazarewicza, Malaniuka, Sawickiego, 

łudniowych o wolność i rozwinął akcję zjedno-; Stempowskiego i innych. W  przygotowaniu są 
czenla się Serbów, Chorwatów i Słoweńców w  prace: Prof. Lednickiego o śmierci Gribojedo-

ka, który był częstym gościem Fedowicza i 
znał schowek pieniędzy. Chłopak opowiedział 
o pieniądzach swemu bratu, Antoniemu, ten 
znów zwierzył się niej. Olechowi, który n ie ­
zwłocznie powiadomił o tem niej. Seweryna, 
któremu w dodatku polecił wyszukanie dwu 
osobników chętnych do kradzieży. Znaleźli się

mana i Adolfa Bleiwasa, którzy „zwąc.hawszy" 
u niej grubszą gotówkę, zaproponowali je j 
„dolarow y" interes. Chodziło o prywatną „em i­
sję" banknotów dolarowych endowną maszy­
ną, która robiła gotowe dolary, gdy się jej 
wsunęło czysty papier. Oferta była kusząca i

. , rj , , , „  łriessowa dała sic namówić do wyjazdu do
om wkrótce, a to w osobach W ł. Pyt°wauego - . . . , , . .. ’ Krakowa, lu ,  w  Hotelu Angielskim, urządzono
i ,e aznego. pierwszą próbę z kapitalna maszyna. Na „dro-

W  ten sposob nierozważne słowa m łodzieueaij , , ,t v . .. „  . . , „ •
., 1 . . , . , , - , - 1  bne koszta" wzięli oszusci od Fnessowei

przrczym ły się do ukucia planu okradzenia % . , , . , , . ,
' :  i  K  „  . . , 117.600 złotych. Próba jednak me udała sic, bo
Fedowicza. Dnia 30 września 1.932 roku około : , u „  , , , .

-  -  - maszyna się „zgrzała". Do dalszych prob me
doszło, gtdyż spryciarze zgarnęli pieniądze i nra 
knęli. Friessowa zaś poszła do Prokuratora.

W czoraj odbyła się przeciw obu pomysło­
wym oszustom rozprawa sądowa w  krak. Są­
dzie Okręgowym. Oprócz nich zasiedli: Chaim 
Ozjasz Czopp i Chana- Sturm, którzy napędzili 
zwierzynę w  sieć. —  Rozprawie przewodniczył 
dr. Janicki, wotowali dr. Partyka i dr. Palecz- 
ny, oskarżał prok. Renkiewicz.

Wyrokiem Trybunału osk. Łeiman, Blelwas 
(bronił adw. dr. Augustyuek) i Czop skazani 
zostali na 2 lata więzienia, osk. Chana Sturm 
dostała rok więzienia. Wszystkich pozbawiono 
praw obywatelskich przez 5 l.at- i zawieszono

W  godzinach wieczornych zapadł ma oskar­
żonych wyrok, mocą którego osk. Pytlowany 
dostał 4 lata więzienia, osk. Seweryn —  4 la­
ta, osk. Żelazny —  3 lata, osk. Olechów 3 lata I karę na lat 5.

Od piątku d. 15 bm. w kinoteatrze dźwięk. „Uciecha<{
Na okres przedświąteczny program najwyższych wymagań, dwa niebywałe szlagiery! żabawa 

humor, rzeczy niezwykle, coś czego się nie widzi to  was ubawi, zachwyci zdumieje

* pikantna a r c y f a r s a
francuska, film dw«- 

tysięcy kawałów

w gł. roli jedyny. jyUya J jnrippn słynny Kurt Bois. oraz Andrzej Chmara piosenkarz ro. 
godny następca jnoAS L.nUCI n syjski wraz 7. zespołem bałabajkowym — a ponadto:

< r ó l  P e c h o w c ó w

Swlaf stneha Dni Hroadcast) mr:,nrkfa fenomena,na arcvk°-media ze zdumiewającym wkła­
dem muzycznym. — Całość szlagierowa, program na 

jaki się zdobywają wielkie europejskie stolice.

B lM I W B iw r e w y — ■ « B E

odśpiewa kolędy Chór Związku M. P. R „  w  utwory w  przekładzie polskim. —  Po  polone 
drugie święto grać będzie Orkiestra Związku zie przemówił prezes Towarzystwa prof. uniw.

Dr. Frań. W alter na temat walk Słowian po-M. P. R.
-o-

Wieczór jugosłowiański w Krakowie.
Wieczór jugosłowiański urządziło w  Kra-

jednej Jugosławji
Artystyczna całość bez zarzutu. Sala Sztu-

wa (na podstawie nieznanych dokumentów), 
prof. Mole szkice z zakresu sztuki rosyjskiej i 
bałkańskiej, prof. Kowalskiego o literatunte. . |kowie Polsko-Jugosłowiańskie Towarzystwo w ];j ze ścianami pełnemi drzeworytów wystawo-

  .. - -  znajdujemy j środę 20 bm. w  sali Pałacu Sztuk Pięknych, wych, wytworność zebrania uczyniły atmosfe-ii kulturze tureckiej, arabskiej i perskie;, oraz
nazwiska te j miary artystów co: I. Carmero, .1. - Sala była szczelnie zapełniona, publiczność do- Tę ciepłą, miłą. i —  poważną. Nad sceną, sztar.-jdr. Kuraszkiewicza o języku średniowiecznych 
Kozłowska. J. Sokołowska, I. SoboItówna^L. borowa, jakkolw iek wstęp był bezpłatny. 'dary jugosłowiański i polski i portrety króla gra-mot ruskich.

Udział czynny w Akademji na cześć Jugo- i królowej, naszych Prezydenta i Marszałka; Ponadio zarząd Tow. mając ua uwadzeSempoliński, J. Sulima Jaszczolt, Eug.^ W oj 
nar, Zb. Opolski, ól. Danecki, w  otoczeniu war 
szawskiego zespołu baletowego.

Początek premjery o  godz. 20.15. Bilety w 
przedsprzedaży od 11 do 18 w  kasie „Baga­
teli". ,

slawji i  je j króla Aleksandra I- wzięli oprócz symbolizowały zjednoczenie bratnie polsko-ju- 
Towarzystwa artyści teatru miejskiego: Biał- gosłowiańskie. 
kowski; Nowakowski i Staszewski, dalej zes­
pół symfoniczny urzędników Kasy Chorych pod 
batutą Fr. Schaefera i chór Cecyljański z Dr.
Życzkowskim na .czele.

Wystawa „Nasze Mieszkanie” .
W  hali wystawowej przy ul. Rajskiej

Tow.
panujący chaos w dziedzinie transkrypcji z ję ­
zyka rosyjskiego na język  polski, opracował 
projekt transkrypcji. W alne Zgromadzenie w y­
słuchało sprawozdania, przyjęło wnioski Kom i­
sji Rewizyjnej i dokonało wyboru nowego za-

dokonamo w e środę w ieczorem  otw arcia  w y- J rządu.
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Hiebezoieczeństwo nrzy pracy.
Pomimo licznych udoskonaleń, zabezpiecza­

jących robotników od bezpośredniego zetknię­
cia się. z maszyna, nieszczęśliwe wypadki zda­
rzają się stosunkowo dość często. Na ogólną 
ilość ubezpieczonych 3.717 tys. osób w 18.943 
wypadkach zakłady ubezpieczeniowe musiały 
wypłacić odszkodowanie. Stanowi to przeszło 
0.5 proc. ogółu ubezpieczonych. Na pierwszy 
m it  oka wydawaćby się mogło, że jest to cyfra 
niska, alo trzeba zwrócić uwagę, że odszkodo­
wania są wypłacane jedynie w wypadkach cięż 
kich — śmierci lub niezdolności do pracy. —  
Lżejsze następstwa wypadków zwykle wyniy 
kają się z pod rejestracji i do obliczeń powyż­
szych nie zostały włączone.

Rozpatrując przyczyny nieszczęśliwych w y­
padków. przekonamy sic. żo najniebezpieczniej­
sze dla pracownika są wszelkiego rodzaju sil­
niki, pędnie i maszyny, gdyż przy obsłudze ich 
zdarzyło się stosunkowo najwięcej wypadków 
—  3.554, co stanowi 18 8 proc. ogólnej ich ilo­
ści. Drugie miejsce zajmą wypadki, wywołano 
przejechaniem, uderzeniem, ukąszeniem i t. p., 
ilość tych wypadków wynosiła 2.G4S, co stano­
wi 14.0 proc. ogólnej ilości. Dalsze miejsce 
zajmą wypadki upadku z drabin, rusztowań ł 
schodów, zasypanie, załamanie się rusztowań 
i t. p.

stosunkowo mało wypadków zdarza się 
przy pracy, wymagającej użycia roaterjałów 
wybuchowych —  141 wypadków, co stanowi 
0,7 proc. ogólnej ich ilości, prąd elektryczny 
był przyczyną tylko 84 wypadków, przewóz 
woda dał tylko 55 ■wypadków, wreszcie obsłu­
ga kotłów, przewodów pasowych, parników —  
65 wypadków (0.3 proc,-).

Jak z przytoczonych wyżej cyfr wynika, 
różnice bezpieczeństwa pracy pomiędzy rćżne- 
mi zawodami są. bardzo duże.

Spółka s 3 naeyino-żvdQwska
u szczytów samorządu rzemieślniczego.
W  związku z reorganizacją samorządu rze­

mieślniczego utworzono w  Warszawie Związek 
Izb Rzemieślniczych. Jak się okazuje w skład 
zarządu związku wejdą jedynie sanatorzy i ż y ­
dzi: pp. Idzikowski i Snopczyński, obaj posło 
wie z BB, Wendt i W ieebowicz, senatorowie 
z BB, p. Sierakowski członek zarządu izby 
warszawskiej oraz żydzi: pos. Ra.sner i a dwa 
Herszberg. Jest rzeczą charakterystyczną, żc 
p. Snopczyński od szeregu lat nic trudni się 
już rzetaioslem, p. Idzikowski nigdy rzemieśl­
nikiem nie był, a p. Herszberg jest adwokatem, 
a  więc także jego związek z rzemiosłem jest 
chyba conajmniej luźny... Niewiadomo narazie 
jak  długo potrwa ta spółka samacyjno-żydow- 
ska w zarządzie związku. Podobno mają zajść 
w  tym składzie pewne zmiany, gdyż pos. Idzi­
kowski jest jakoby upatrzony na dyrektora 
Związku, a p. Herszberg miałby zostać radcą 

• prawnym (adwokatów chrześcijan brak widocz­
nie). W  związku z tern miałby wejść jeszcze do 
zarządu imż. Rogowicz (senator z BB), który 
jest upatrzony na ewentualnego prezesa. Choć 
podobno p. Snopczyński ma też szanse na 
prezesa.

Pogorszenie sytuacji
gospodarczej Francji.

S M. P. na Puw. Wystawie rolniczej w Żywcu
W .sali magistrackiej w żywcu odbyła się 

z końcem listopada br. Pow. Wystawa konkttr 
sów przysposobienia rolniczego z żywieckiego 
powiatu. Eksponatów dostarczyły wszystkie 
organizacje w  powiecie, prowadzące konkursy 
p. r.

i Go wystawiano'/ Na sali: króliki, gołębic 
i kury; buraki past., cebulę, kuknrudzę wcze- 
eno-bydgośką. cwocc, warzywa, i ziemniaki. 
N;i dziedzińcu; owce. Najwięcej eksponatów 
dostarczyły organizacje młodzieży S. M. P. (mą 
akie i żeńskie | oraz. Zw. Strz. Organizacjo star 
szych były reprozentowaue w b. znikomej licz­
bie.

S. M. P. ze złoszonych na początku roku 
konk. ,38 zespołów konk. doprowadziło na w y 
stawę 25 zesoołćw.

Warto zaznaczyć, że 8. M. I', w powiecie 
żywieckim od początku prowadzenia przez sin 
kin przysposobienia rnln. nie otrzymało znikąd 
ani grosza subwencji. Nie trzeba tego rozumieć 
tak. żc S. M. P. o nią nie zabiegało.

Zw. Strz. ze zgłoszonych również na p o -1 
eząrku roku konk. 05 z.esp. karlic. —  subwen- ( 
cjcirowanych przez. Pow. Remisję p. r. kwotą 
600 zł. (sześciuset złotych) —  doprowadził na 
wystawę 20 zespołów.

Zw. Młodzieży Lud. ze zgłoszonych j. w. 
16 zespołów njo (lal na wystawo ani jednego 
zespołu. Żaden z nieb ecie dokończył konkursu,

chociaż Tymcz. Rada- Pow. udzieliła temu 
związkom’ w  h. roku subwencji około 800 zł.
(osiemset złotych), na organizowanie się w po­
wiecie.

Sąd wystawowy, trzeba przyznać, rozdzie­
lił nagrody sprawiedliwie.

Pięć nagród indywid. Min. Robi. rozdano w 
sposób następujący: S. M. I ’. 2 nagrody; Z w. 
Strz. 2 nagredy i Zw. Podhal. (ze starszych) 
1 nagrodę.

Nagrody powiatojye indyw. (10 pierwszych, 
10 diugieh i 7 trzecich) przypadły w  sposób 
następujący: ?. M. P. 5 pierwszych. Zw. Strz, 
5 pierwszych; ?. M. P. 3 drugich; Zw. Strz. 4 
drugie; Zw. Podhal. 1 druga; S. M. p. -1 trze­
cie; Zw. Strz. .?• trzecie.

Nagrody pow. indywid. wypadły po trzy 
(t. zn. I. II i HI nagroda) na każdy zespół 
konk. dla trze,eh najlepszych konkursistów,

S, M. P. z racji swoich 25 zespołów konk. 
obecnych na wystawie otrzymało ro 25 nagród 
indywidualnych pierwszych, drogich i trzecich.

Pierwszą nagrodę powiatową za eajniokniej 
urzązoue stoisko wystawowe sad wystawowy 
przcroM ie^noeJoś^e dia S. M. P.

Młodzież S. M. P. może być dumna z wyni 
ków osiąganych w konkursach przysposobię: 
nia rolniczego. Winny one stać się bodźcem 
do dalszej wytrwałej pracy w nowym roku.

P & rfy  w  ©kowaefo m rezu* V *  > *

Sytuacja  gospodarcza Francji u legła 
w  ostatnich czasach dalszemu pogorszeń'u, 
które objęło wszystkie dziedziny gospodar­
stwa narodowego. W  końcu listopada ilość 
bezrobotnych  w e  Francji w ynosiła  zgórą
250.000 i  w zrasta ła  w  tak szyhkiem  tem­
pie, że w  kołach fachow ych  liczą, się z tem, 
iż jeszcze w  roku b ieżącym  osiągnie cyfrę
300.000 ludzi. Jest to  tem znamienniojsro, 
że w  latach k ryzysu  Francja  w yda liła  w ielo  
tysięczne rzesze robotn ików  zagranicznych, 
k tó rzy  w  łatach kon ju nktm y znajdowali ła ­
two zatrudnienie w  tym kraju, cierpiącym  
na brak rąk do pracy.

Tak  znaczny w zrost ilości bezrobotnych 
tłum aczy się bezpośrednio tem, że niemal 
w szystk ie  zak łady przem ysłowe pracują 
przy ogran iczonym  tygodn iu  roboczym , to 
znaczy po 3 lub 4- diii w tygodniu. Pon ie­
waż n ap ływ  zam ówień jest nadal bardzo 
słaby, szereg fabryk  zam ierza od stycznia 
przyszłego roku zupełnie unieruchomić swo­
je warsztaty, fem bnrdzicj, żc sytuacja finan­
sowa przedsięb iorstw  przem ysłowych  jest 
bardzo słaba i są one w yczerpane blisko 
trzy letn ią  gospodarką deficy tow ą . D o tyczy  
to przedewszystkiem  przedsiębiorstw  nie- 
skartelizowanyeh . gd yż  przedsiębiorstwa 
skartelizownno. dzięki utrzymaniu cen na 
względn ie m ożliw ym  poziom ic, znajdują, się 
w  nieco lepszej sytuacji.

Francuskie koła  gospodarcze wypowró- 
dają sic zdecydow anie przecrw polityce cel­
nej w dziedzin’© wyrobów przemysłowych, 
która  sprawia, żc im port w yrobów , przem y­
słowych do Francji kurczv się w  znacznie 
mniejszym stopniu od zbytu wyrobów  k ra ­
jow e j produkcji. ę

Fa la  m rozów , jaka  naw iedziła  ostatnio praw ie całą Europę, utrudniła znacznie pra­
cę w  portach i  dokach okrętow ych . O kręty  handlowe m usiały z powodu grubej po­
w łok i lodow ej zatrzym ać się zdała od m ola. D o przeładowania tow arów  trzeba wynaj- 
m ywać ludzi, k tórzy  przew ożą jc  n iek iedy  przez k ilom etrow e kładki, ustawione na 

łodzie. D a je to pracę bezrobotnym , lecz pociąga za sobą nowe koszta.

„Pokój ludziom dobrej woli...“
Piętnaście lat m inęło o<I chwili, w  której 

ucichł straszliw y huragan w ojenny, pozosta­
w ia jąc po sobie cale miasta, a naw et i pro­
w incje zam ienione w  zgliszcza i rum ow i­
ska —  potworne lejo. w yrw ane z ziemi w y ­
buchami potężnych pocisków7 —  setki k ilo ­
m etrów  row ów  strzeleckich, przesiąknię­
tych krw ią  żołn ierską —  i m iljony w dów  
i sierot, opłakujących śmierć swoich ż y w i­
cieli. Skończyła  się W ie lk a  W ojna i nastał 
pokój. Lecz pokój ty lko  pozorny, ukryw a­
ją c y  pod cienką i słabą warstewka umów-

Tendenc e zwyżkowe handlu światowego
Z obliczeń L ig i N arodów  wynika, że 

w  ciągu ostatnich m iesięcy obroty  św iato­
w e mają tendencję wzrostu. M ianowicie im ­
port św iatow y w drugiem półroczu b. r. 
kszta łtow ał się następuiąeo: w  lipen w yn o ­
sił 967 milj. doi. złotych , w sierpniu wzrósł 
do 985 mii,;, doi., we wrześniu w ynosił 972 
milj. doi., a  w  październiku 1.018 mllj. doi. 
złotych. Eksport św iatow y również w yk a ­
zuje taka sama tendencję: w  lipen wynosił 
884 milj.' doi. zł., w- sierpniu - -  889 m‘Ij. 
dok, we wrześniu —  936 milj. doi., a w- paź­
dzierniku 956 nnSj. doi. złotych.
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Dolar 5*83— 5*70.
K raków  21. 12. G iełda: Bank Polski

82.50, w- obrotach pozagie łdow ych  „G a zy  
wschodnie14 i'2.20, D olar o.63-—5.70. L on ­
dyn 29.10— 29 30. Szwajcar,ja 172——172.50, 
Berlin  212— 212.50.

m iędzynarodowych i kurtuazji dwplomatycz- 
nej jeszcze niezupełnie w ygas łe  w ulkany 
m ożliwych konfliktów- zbrojnych. W idm o 
now ej w o jny jeszcze -straszliwszej, jeszcze 
bardziej bezw zględnej, nie przestaje spędzać 
snu z pow iek  ludom Europy. Doceniam y 
wr pełni w agę  w ys iłk ów  i zabiegów- n a jw y ­
bitn iejszych  mężów- stanu w  kierunku zaże­
gnania tego niebezpieczeństwa. N ie  m oże­
m y jednak tracić z oczu faktu, że aby w y ­
siłk i te zostały uwieńczono pełnym  i trwa­
łym  sukcesem, musi wprzód zapanować 
wśród narodów  rozbrojen ie moralne, k tóre 
stanic się gran itow ym  fundamentem pokoju.

Pad  jo  rozpoczęło  sw oją  działalność pod 
znakiem  jak najb liższej w spółp racy m iędzy 
narodami. W zajem na wym iana myśli i tw ór 
czych w artości kulturalnych na falach ete­
ru. trw ająca już lat dziesięć, sprawiła, że 
wśród stu m iljonów  radjosłuchaezów  świata 
zaczął się w ytw arzać  specjalny typ obywa­
tela. odnoszącego się z szacunkiem do kul­
tury obcych państw, chociażby to b y ły  pań­
stwa, 7. którem i naród tego  radiosłuchacza 
nie pozostawał dotychczas w  nazbyt do­
brych  -stosunkach. P a d jo  stało się potężnym 
ambasadorem pokoju. Duże zasługi położy­
ła w  tym  kierunku M iędzynarodowa Unja 
Radiofon iczna, skupiająca w- sobie w szyst­
kie broadeastingi europejskie. T a  , Radiowa 
L*’ ga Narodów** niejednokrotn ie już przyczy­
niła. się do zażegnania - grożących kon flik ­
tów , powstających m iędzy poszczególnym i 
krajam i na tle ' program ów poszczególnych 
rozgłośni. M iędzynarodow a Unia, Rad jo fo  
nic zna nie ogran icza się d,y zażegnywania 
już powstałych kon flik tów  m iędzy Broad-

castingam i różnych państw, lecz orgam aujc 
m iędzynarodową wym ianę program ów  ra 
d jow ych  w- celu w iększego zbliżenia państw 
i narodów. Z in ic ja tyw y  rad jofon ji polskiej 
powstała w  lonic Unji specjalna „Kom isja  
W ym ian y Program ów 44, na które j c/elc stoi 
d yrek tor naczelny- Po lsk iego  Radia dr. Z y ­
gmunt Chamiec. Kom isja  ta ma już za so­
bą piękne k a rty  działalności w- postać! po­
ważnej lic zby  koncertów  m iędzynarodo­
wych, oraz innych audycyj, transm itowa­
nych n iejednokrotnie niemal przez w szystk ie 
rozgłośnie europejskie.

T ym  samym duchem ow iana jest paź­
dziern ikow a uchwala Zjazdu M iędzynarodo­
w e j Unji R ad jo fon icznej w  Am sterdam ie, pro 
ponująca zorganizowanie podniosłej ogó lno­
europejskiej manifestacji poko jow ej w  dniu 
Bożego Narodzenia, W  m anifestacji tej w e ­
zmą udział broadeastingi kra jów  nas tonują­
cych: Anglii, Austr-’*, Eelgjji, Czechosłowa­
cji, Danii. Francji, H ’szoanji, Holamiji, Ir- 
landji, Jugc&awjji, Łotw y, Marokka, N 'e- 
mjec. Po'ski, Szwajcar]! i W łoch. K ażd y  
z wym ienionych k ra jów  p rzygo tow a ł i p rze­
siał do broadeastingów  zagranicznych spe­
cjalnie nagraną płytę, na której zostały na­
grane; nazwa kraju, zdan’e „Chwała Panu 
na wysokościach, a na ziemi pokój ludziom 
dobrej w oli", charakterystyczne d la  danego 
kraju dzw ony lub fan fary, wreszcie pisśń 
religijna lub kolęda. Zb iorow a audycja  ta 
będzie nadana przez poszczególne ro zg ło ­
śnie europejskie w dniu Eożego Narodzenia 
miedzy godz. 18 a 20. Rozgłośn ie tiolskic 
nadadzą ja  punktualnie o p o i z. 19 dn5a 25 
grudnia. Wypełnią, ją: zdanie: „C hw ała  P a ­
nu na wysokościach, a  na ziemi pokój lu­
dziom dobrej w o li" ;  fan fary , odgryw ane 
w  K a p licy  Matki Boskiej Częstochowskiej 
podczas odsłonięcia Cudownego Obrazu, 
t. zw. ..Tntrada K ró lew ska44; kolęda ..Bóg 
się rod zi44 w  wykonaniu Chóru K ościo ła  św. 
K rzy ża  pod dyr. J. M aklakiew icza. poczem 
nadane zostaną p ły ty  innych narodów, w y ­
m ienionych pow yżej.

Jeden po drugim, jak  paciorki w  sznu­
rze różańca, popłyną w  eterze jednakowo, 
choć w  różnych językach  w yg łoszone, sło­
wa, na chwalę Jednego Boga narodów  chrze­
ścijańskich —  i na chwałę najistotn iejszej, 
wspólnej tęsknoty wszystkich ludów  św iata: 
T ęsk n o ty  za pokojem  powszechnym, poko­
jem trwałym  i sprawiedliwym .

INAUG U RACJA „NO W EJ M A R SYLJ I44.
Francja  w ykonu je konsekwentnie plan ra­
d io fon iczn y  generała Feerie. W łaśn ie przed 
kilku dniami pośw ięcono kamień w ęgie ln y 
pod budowę 100-kiIowatowej stacji nadaw­
czej w M arsylji. Osobliwością tej stacji bę­
dą m aszty antenowe, których wysokość o- 
kroślono na 250 mtr. Budowa- stacji potrwać 
ma około 10 m iesięcy, co znaczyłoby, że no­
w a  M arsvlia  ..z jaw i" d e  w  eterze w roku 
1934.

100-KILO W A T O  W  A  STACJA  W  TE- 
GEL. Ze źródeł u rzędowych  berlińskich do­
noszą. że budowa nbwej, 100-k iłowato woj 
stacji nadaw czej w  Tegel pod Berlinem, jest 
na ukończeniu. M tych dniach, no po lnoc> , 
a  w ice po skończonych transmisjach innych 
stacyj. Togel zacznie eksperym entować na 
fa li 360.3 mtr.. wsnólnej ze stacja w  Stu tt­
garcie. Spodziewają się. że T e  gol urucho­
miona będzie urzędowo jeszcze przed Św ię­
tami B ożego Narodzenia. W ted y  Stuttgart 
przejdzie na obecną fa lę  Monachjum.

Programy stacyi radiowych.
Sobota, 23. grudnia 1933.

Kraków (312,8). O. 7 \udycja por. z Warsz. 
11.35 Program na dz. bież.; 11.10 Transmisja 
z Warsz.; 11.50 Wiadomości bież.; 11.57 Trans­
misja z W a m .; Sygnał czasu, oraz hejnał 
z W ieży Marjackiej; 12.05 Muzyka religijna 
z płyt. 6  12.30 Trans ni. z Warsz.: 15.53 Kroni­
ka harcerska; 10 Transmisja ze Lwowa; 20.15 
Transm. z Warsz.; 22.25 Program na dz. nnsk; 
22.30 Trausmkjc ze Lwowa i z Warsz.; 32.05 
Płyty; 24 Hejnał z W ieży Marjackiej.

Lwów (380.7). G. 16 Audycja dla chorych 
w opr. ks. kap. M. Rękasa; 16.40 Koncert orga­
nowy z kościoła św. EI-żHoty we Lwow ie: 22.30 

Kolędy-
Warszawa (1411,8). 0. "  Sygnał czaro i

pieśń „K iedy  ranne wstają zorze"; 7.05 Gimna 
styka; 7.20 Muzyka poranna z płyt; 7.35 Dzien­
nik por.; 7.40 D. <’ • muzyki z płyt.; 7.52 Chwil­
ka gospodarstwa domowego: 7-55 Progr. na 
dz. bież. 11.40 Przegląd Prasy: 11.50 Życie
artyst. tstolicy: 11-37 Sygnał czasu, hejnał
12.05 Muzyka religijna z płyt; 12.30 Dziennik 
połudn.; 12.33 Wiad. mc te o roi.; 12.41 D. c. 
muzyki religijnej z płyt: 15.30 Utwory fort-cp.: 
15.55 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa; 16 
Audycja dla chorych w oprać. ks. Rękasa 
16.40 Koncert organowy ze Lwowa; 20.15 Clio 
inka Polskiego Rnrlia dla biednych dzieci: 20.30 
Słuchowisko wigilijne dla dzieci; 21 ..W świa 
tłościach Retleerd-kiej nocy44; 21.30 ...Szalik" 
(opowiadanie religijne): 21.45: Koncert chopi-
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. ńowski; • 22.25 Program na dz. nast.; 22.30 Kon* 
cert ze-Lwowa; 32 Wiad. meteorol. i kom: poli­

c y jn y }  23.05 Płyty*-* ,,-v.
Katow ice (408.7). G. 17.15 ..Miły Boże, Gody 

id ą " ,—  audycja dla dzięci..

& G  x a m & v w i t ; c i v s  o n i f t  i .

Próbna jazda „Litłorinya.
W  środę odbyła  się na trasie Kraików-—  

Zakopane próbna jazda  w agonu  m otorowe 
go  „L it to r in y “ , produkcji w łosk iego  F ia ta  

* w. ■ Tu ryn ie, i „L it to r in a "  przebyła drogę do 
Zakopanego w  dwie godziny i jedną minutę, 
osiągając niekiedy prędkość 100 km. na go 
dzinę. D rogę  z powrotem  przebyła  ,X itto -  
rińa“  w  godzinę i 58 minut. W ykonan ie wo* 
7,u 'jest-bardzo ładne. Posiada on 80 m iejsc, 
p rzyezen i siedzenia są bardzo dobrze w yście 
Inne i pok ry te  czerw onym  pluszem. N iedo­
mogą wozu jest pewna ciasnota oraz brak 
pomieszczeń > na bagaż. W  porównaniu 
z -,Lux;Torpedą ‘ ‘ góru je „L itto r in a " nad nią 
osiąganą szybkością, jednak  ..Torpeda“ po­
siada jako  cenną za letę brak znaczniejszych 
w strząsów  w  ruchu, a szczególn ie na zakrę­
tach. co jest rzeczą ważną- na trasie tak iej 
ja k  do  Z ak op an ego/gd z ie -jes t bardzo w ie le  
skrętów  i to dość poważnych. ,.L ittoń n a“  
z  K rak ow a  przez Budapeszt odjechała do 
W łoch .

Pocięg narciarski do Worochty.
Dyrekcje Kolejow e w Krakowie, Katowi­

cach i Lwow ie komunikują, że zapowiedziana 
wycieczka do W orochty pod hasłem ..Trzy dni 
świąt na Huc-ulszezyżnie" odbędzie się. Ucze­
stnicy wyjadą z Krakowa w  nocy z soboty na 
niedzielę bądź to pociągiem specjalnym^ bądź 
też pociągiem pospiesznym, ze Lw ow a o godzi 
nie 7.05, przybędą do W orochty w niedzielę 
o godzinie 12.04. Powrót z W orochty we w to­
rek o 17.53. W ycieczka złączy uczestników z 
Kat-owic, Sosnowca. Krakowa. Tam owa, Prze­
myśla i Lwowa. Pozatom zgłoszoną jest w y­
cieczka narciarzy z Wiednia.

Tow . Krzewienia Narciarstwa,i Sekcja Nar 
ciarska Akademickiego O. Z. S. zorganizowały 
szereg imprez, wycieczek, kuligów i niespnflzią 
nek po cenach- bardzo .przystępnych. Kw atery 
iv Worochcic w  pensjonatach-zapewnione.' Po­
zostałe bilety jeszcze do nabycia w  Oddziałach 
P. B. P. .,Orbis11 do soboty godz. 17-łej.

Zwiększenie ilości pociągów
z okazji wzmożonego ruchu świątecznego.

o zaszeregowaniu urz
Warszawa 21. 12. (T e le f. w }.). U chwały 

ostatn iej R a d y  M inistrów  w  sprawach urzę­
dniczych Stanowią rozporządzenia wykonaw­
cze do now ych  ustaw  uposażeniowych, o- 
głos-zouyeh' w  październiku. D o na jw ażn ie j­
szych przepisów  tych  rozporządzeń należą 
zasady zaszeregow ania  urzędników  i fmtk- 
ejonarjus-zów państwowych do nowych grup 
uposażenia.

*Jośli chodzi o zasady zaszeregowania u- 
rzędnikó.w i ' fu ilkcjonarjnszy adruiuistracyj- 
nych, to funkcjonarjusze ci zaszeregowani 
zostaną dd jeden j 7. dwóch po sobie nastę­
pujących grup uposażenia, stojącej na jb liżej 
ich poborów  netto.

P rzed  zaszeregowąni-em, w ładze obliczą 
uposażenie każdego  z funkcjonariuszy net­
to ,'p od  którem  to rozporządzen ie R a d y  m i­
nistrów ' rozum ie dotychczas pobierane upo­
sażenie. w ed łu g  stanu na dzień 1 stycznia 
1934, w raz -z wszełk iem i dodatkam i (a dla 
u trzym ujących rod zin y  także z dodatkiem  
ekonom icznym , na jednego  członka rodzi­
ny). N ie  będzie się p rzy  tem  obliczaniu brać 
pod  uw agę sum podatku dochodow ego, o- 
p ła ty  em eryta lnej i op ła ty na rzecz fundu­
szu pracy.

Funkcjonarjuszom , k tó rzy  stracą w ięcej 
aniżeli . 7 proc. swej dotychczasow ej ̂  p łacy 
netto, udzielonym  będd-e zasiłek w yrow naw  
cezy. Suma, tsgo  zasiłku obliczona będzie 
w  ten sposób, ażeby pok ry ła  różnicę, jaka  
w yn ikn ie ' m iędzy  polną stratą, a stratą -7 

procent.
Osobv dopuszczone do służby przygotowaw­

czej na praktykę płatną, otrzymywać będą:
1) posiadający wyższe wykształcenie, u- 

posażcnic grupy X,
■|;2) z wykształceniem średniem —  grapy XI, 

3) z wykształceniem niższem —  uposażenie 
grapy K IL  A

Pd ukończeniu praktyki otrzymuje uposaże­
nie o stopień wyższe, a posiadający wyższe 
wykształcenie, mogą otrzymać uposażenie gru­
py' YTTI. Urzędnicy bez wyższego wykształce­
nia mogą awansować najwyżej do stopnia V II. 
niżsi funkejónarjuszc, po- Ukończenld* praktyki 
i przyjęciu na. stałą posadę, mogą awansować 
najwyżej dio X  grupy. *, X

Nauczyciele szkół powszechnych otrzymują 
po mianowaniu uposażenie grupy X I, po trzech 
latach i zdaniu egzaminu praktycznego —  upo­
sażenie grupy X, po 3 latach —  IX , po 1S la­
tach —  VT1T. po 24 latach —  V II, po 30 la ­
tach —  według uznania władzy —  uposaże­
nie grupy VI.

Nauczyciele szkół powszechnych i  specjal­
nych ogólnokształcących, posiadający egzamin 
zawodowy, otrzymują przy mianowaniu uposa­
żenie X  grupy, po sześciu latach —  TX, po 13

cowników państwowych. Funkcjonariuszami! których przywiązana jest odpowiednia stawka 
państwowymi, jak rozporządzenie ustala, są u-j dodatku funkcyjnego. Stawek takich jest 11
rzędnicy oraz profesorowie i praktykanci i po­
mocnicze siły naukowe w państwowych szko­
łach akademickich, nauczyciele w państwo­
wych i publicznych szkołach, funkcjonarjusze 
straży więziennej i niżsi pra-ownicy państwowi. 
Urzędnicy (niżsi pracownicy państwowi i prak­
tykanci), pozostający w  służbie państwowej w 
dniu 1 lutego 1934 r. zostaną zaszeregowani do 
jednej z dwu klas, następujących po sobie u- 
posażeń, z których jedna ma upoważnienie za­
sadnicze wyższe, a druga niższe od dotychcza­
sowych poborów. W  wyjątkowych wypadkach 
władza za zgodą prezesa Rady Ministrów może 
zaszeregować pracownika do grupy uposaże­
niowej bezpośrednio wyższej od tej, która jest 
wyższa z dwu powyżej przewidzianych. W  sto­
sunku do pracowników biura Sejmu i Senatu 
uprawnienie odnośne przysługuje marszałkom 
Sejmu i Senatu.

Specjalne szczegółowe przepisy określają, 
zasady automatycznego przechodzenia nauczy­
cieli, pozostających w  służbie w  dniu 1 lutego 
1934 r. do wyższych grup uposażeniowych. 
Pozostający w służbie w dniu 1 lutego 1934 r. 
profesorowie zwyczajni szkół akademickich zo­
stali zaszeregowani do 4-tej grupy uposażenio­
wej, profesorowie nadzwyczajni do 5-tej, kusto 
sze, prorektorzy, konstruktorzy, obserwatorzy 
i adjunkcji do 7, starsi asystenci do 8 grupy.

Rozporządzani? .przewiduje specjalny doda­
tek lokalny, funkcyjny i służbowy. Dodatek lo 
kalny otrzymają, wszyscy państwowi pracowni­
cy pełniący służbę w  Warszawie w  wysokości 
następującej (podanej już w  dniu wczoraj­
szym): w  pierwszej grupie 450 zł, w  drugiej 
300, w  trzeciej 225, w  czwartej 150, w- piątej 
IGO. w  szóstej 63 zł, w  siódmej 50 zł. w ósmej 
40 zł, w  dziewiątej 30 zł, w dziesiątej 25 zł, 
w jedenastej 20 zł, w  dwunastej 15 zł.

D O D ATKI FUNKCYJNE.

y Przewidziane są dodatki lokalne dla niek-tó 
rycli miast w  wojew. Śląskiem, w  Białej w woj. 
krakowskiem, Gdyni. ITelu i Gdańsku. D la pra­
cow n ików  państwowych, zajmujących stanowi- 

ka kierownicze rozporządzenie przewiduje 
dodatki funkcyjne

od 3.GD0 do 50 zł. miesięcznie. Pozatem rozpo­
rządzenie podaje wykaz stanowisk, do których 
przywiązany jest

dodatek służbowy, 
uzastdniony szezególnemi właściwościami służ 
bowemi. Osoby, pobierające dodatek funkcyjny 
nic mogą równocześnie otrzymywać dodatku 
stożkowego. Osobne przepisy określą, 'którzy 
pracownicy niżsi są obowiązani do noszenia 
umundurowania w służbie i otrzymają ze skar­
bu państwa

umundurowanie
za opłatą 25 proc. jego wartości.

SĘDZIOWIE I PROKURATOROW1E.
Rozporządzenie o zasadach zaszeregowania 

do grup uposażeniowych sędziów i prokurato­
rów przewiduje, dla sędziów i  prokuratorów, 
pozostających w  służbie 1 lutego 1934 r. nastę 
pajace zaszeregowanie: pozostający w  grapie 
D będą, zaszeregowani do grupy 1 lub 2, w  gra 
pie C do grapy 2 lub 3, w  grupie B do grupy 
3 lub 4, w  grupie A  do grapy czwartej.

Asesorowie i aplikanci sądowi przyjęci na 
etat płatny otrzymają, grapę 7, 8 łub 9, lub też 
10 uposażeń. Sędziowie i prokuratorzy, którzy 
pełnią służbę w  Warszawie otrzymają dodatek 
lokalny.

I R ozporządzen ie podaje w ykaz stanow isk 
k ierow n iczych , do k tórych  p rzyw iązane są 
dodatk i funkcyjne d la  sędziów  i prokurato­
rów  w  w ysokości od  2.000 zł. do 50 z ł. m ie­
sięcznie. P rzep isy  o zasiłkach, w yrów n aw ­
czych m ają zastosowanie i do uposażeń sę- 
d ziów  oraz prokuratorów .

PO LICJANCI.
R ozporządzen ie o zasadach o ficerów  i 

szeregow ych  państw ow ej po lic ji i  straży 
granicznej poda je  następujące zaszeregow a­
nie: genera lny inspektor (kom endant p. p.) 
1 grupa, inspektor (nad inspektor) grapa  2, 
podinspektor (inspektor) grapa  3, nadkom i­
sarz grapa  4, kom isarz grapa 5, podkom i­
sarz grupa 6, aspirant grupa 7, starszy przo 
downik' grupa 8, p rzodow n ik  grapa  9. star­
szy posterunkow y w zględn ie strażnik gra ­
n iczny grupa 10. posterunkowy w zg lędn ie

podaje wykaz stanowisk kierowniczych, do strażnik gran iczny grupa 11.

W  związku z nadchodzącym sezonem nar­
ciarskim wprowadza Dyrekcja Kole i w  Krako­
w ie od 23 grudnia )>r. do H  marca 1934 r. 
zwiększenie ilości pociągów, które umożliwią 
dogodny dojazd na niedzielę do Zwardonia, Za­
kopanego i Rabki-Zdrojtt.

Uruchomione będą następujące pociągi: do 
Zwardonia przez Suchą w  dnie przedświątcez-J latach —  YTTI. po 24 latach —  V II, po 80 la­
nc: z Krakowa o godz. 14.05, przyj, do Z war- t-a-oh —  według uznania —  uposażenie grapy 
donia o 13.09. Powrót jako pociąg w dnie świą- j YT-tej.
teczne wzgl. w  ostatni dzień świąteczny z ocl-j Nauczyciele szkół średnich i seminarjów, 
jazdem ze Zwardonia o godz. 19.50, przyjazd | posiadający wyższe wykształcenie, otrzymują 
do Krakowa o godz. 23.40. jprzy mianowaniu uposażenie grapy IX . po

Do Zakopanego w  soboty pociąg posp. d- trzech' latach pracy uposażenie grapy V17f. po 
jazd z Krakowa o 13.30, przyjazd do Zakopane-' 9-citi latach —  V II. po 18-t.u latach^ V I, po 
go o 17.33 i pociąg osobowy z Krakowa o 14.50 27 latach —  również według uznania upo-

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszam mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P u b l i c z n o ś ć  i P. T. moich Kłijantów, 
że z dniem 19 ę rn d iY a  1933 Szczepańska l  I. p.) i prowadzę
re k u  «bjęłam była kawiarnię ją we własnym fachowym zarządzie

„ k a w ia r n ia  c e n t r a l n a "
Polecając się łaskawym względom pozostaję  ̂ KAROLINA GÓRSKA. 

U W A G A ! S p e c ja ln o ś ć :  d o b o r o w e  ś n ia d a n ia  w ie d e ń s k ie  w  c e n ie  1 .— r l . !  

O B IA D Y  1 Wielki wybór dzienników i czasopism krajowych i zagranicznych. K O LA S IE ! 
Łofcąi o tw a r ły  o d  woda:. 6 - to j ra n o  d o  2 -e j  w  n ocy  T a ia fa n  N r . 133-30 .

przyj, do Zakopanego o 19.38. Pociąg kursuje 
oprócz tego jednorazowo dnia 5. T. 1934 r.

Powrót z Zakopanego w niedzielę: poe. posp. 
odjazd z Zakopanego o godz. 13, przyjazd do 
Krakowa o 17.25 i poc. osobowy od dnia 31. 
K R .  oraz jednorazowo dnia 26. KIT, odjazd 
z Zakopanego o 19.45, przvj. do Krakowa o 
0.02.

Do Rabki-Zdroju w  niedzielę poc. posp. z 
Krakowa o 6.50, przyjazd do Rabki-Zdroju o 
10.09. Powrót z Rabki-Zdroju również w nie- 
dziełę pne. posp. odj. z Rabki-Zdroju 17.49, 
przyj, do Krakowa o 21.14.

sażenie grapy V.
Zasady automatycznego przechodzenia o- 

becnie pracujących nauczycieli do wyższych 
grup uposażenia, są odmienne od zasad dm 
nauczycieli nowowstępująeych i wypadają ko­
rzystnie dla nauczycieli, jak twierdzą, zna-wcy, 
orjentnjaey się w  skomplikowanych przepisach 
wykonawczych. Rozporządzenia te ogłoszone 
będą ptawdopodnie jeszcze przed Nowym Ro­

kiem.
A Warszawa, 21. 12. (Telef. w ł.) Agencja 

„Isk ra " donosi, że pierwsze z rozporządzeń o 
pensjach urzędników państwowych dotyczy za-

W  pociągach pospiesznych do Rabki-Zdroju, sad zaszeregowania funkcjonariuszy państwo- 
j zpowrotem obowiązuje taryfa dla pociągów*wych do grup uposażeniowych, automatycznych

awansów nauczycieli, dodatków funkcyjnych i 
służbowych, oraz umundurowania niższych pra-

osobowych.
W  związku z uruchomieniem tych pociągów 

wstrzyma się na niedziele następujące pociągi: 
o godz. 7.15 z Krakowa do Wadowic, z W ado­
w ic o godz. 4X0 do Krakowa, o godz. 15.15 j lub przejeżdżających przez Kraków w 
z Krakowa do Bielska, z Bielska o godz. 10.30 świątecznym.
do Krakowa: z, Krakowa o 9.30 do Zakopane­
go, z Zakopanego o godz. 6.20 do Krakowaj 
z Chabówki o 13.00 do Nowego Sącza.

Jest to  zmiana baTdzo niedogodna dla kil­
ku miast, jak  Wadowice, Andrychów,^ Kęty.
Pozbawiono je prawie zupełnie komunikacji z 
Krakowem w niedzielę, choć ruch jest tu oży­
wiony. Mamy nadzieję, że Dyrekcja przywró­
ci przynajmniej jedną, parę z tych pociągów.;

Byłoby bardzo pożądanem, by Dyrekcja K o ­
lejowa nie zapomniała również o pociągach na 
innych szlakach kolejowych, gdyż zachodzi o- 
bawa, żo zpowodu wzmożonego ruchu świątecz­
nego, pociągi będą przepełnione i podróżni na­
rażeni będą na uciążliwą jazdę. Niewątpliwie 
zatem Dyrekcja Kolejow a w  Krakowie w  ra­
zie potrzeby dołączy kilka wagonów do po­
ciągów o wzmożonej frekwencji, odchodzących

okresie

M IĘDZYNARODOW A W Y S T A W A  W  PA­
ŁACU  SZTUKI, dająca dokładny przegląd sztu 
ki -drzeworytniczej na całym świecie, trwać bę 
dzie jeszcze tylko do 6 sifycznia, gdyż po tym 
terminie otwarte będą nowe w ystaw y Dotóye- 
kiego, K itza, Kloeowksiej, Laszki, Czerwonki, 
oraz grafiki szwedzkiej.

P A Ł A C  SZTUKI ■ PODCZAS ŚW IĄT. W y ­
stawy w  Pałacu Sztuki otwarte będą w  modzie 
lę do -godz. 1 w  południe, w  poniedziałek Par 
łac Sztuki będzie zamknięty, od wtorku nor­
malnie już otwarty od 10 rano do 4 popoł.

„B A L  M A SK O W Y", opera G. Verdi‘egO z 
gościnnym występem primadonny opery war­
szawskiej Ireny Cywińskiej, dana będzie w  po ' 
niedzia.łeJk;-25 bm. na przedstawieniu popołud- i 
niowem. po cenach zniżonych-

Uwolnimie działaczy Voiksvereinti
Berlin. (P A T ). W  sensacyjnym procesie po­

litycznym przeciwko katolickiemu Volksve- 
reinowi, toczącym się przed sądem w  Mona­
ch jurni-G1 a dba ch ogłoszono wczoraj wieczorem 
wyrok, uwalniający od winy i kary głównych 
oskarżonych prof. Dessauera i Knechta. Ko­
szta procesu pokrywa skarb państwa.

Bezpośrednio po ogłoszeniu wyroku prezy­
dent policji monachijskiej złożył na konferen­
cji prasowej sensacyjne oświadczenie, że za 
obrońcą oskarżonych dr. Thormannem, który 
na wczorajszą rozprawę nie przybył rzekomo 
z powodu niedyspozycji, władze rozesłały li­
sty gończe, nakazujące jego aresztowanie. Dr. 
Thormann podejrzany jest o zdradę stanu. Jak 
wykazały dochodzenia do ostatnich dni pozo­
stawał on w kontakcie z przebywającym od 
lat zagranicą znanym pacyfistą prof. Foerste­
rem. (Co za zbrodnia! Uw. Red.). Prezydent 
policji zapowiedział również aresztowanie wie­
lu wybitnych osób z p°śród inteligencji nie­
mieckiej, nie wymieniając zresztą ich nazwisk. 
Śledztwo prowadzone jest też w  kierunku usta 
lenia, czy prof. Dessauer był wmieszany w tę 
afere.

Od czwartku dnia 7 bm. w kinotsatrze . „ & F O Ł Ł O **
Przepyszna uczta humoru, piosenki i flirtu! — Najnowsza i n a jw sp a n ia lsza  kreacja 

czarujące] *  M  naimlJszej aktorki F.uropy, czarodziejki złotego
zalotnej ' humoru — w arcywesołej, pikantnej komeaji —

reż. słynnego Korola Lamaeza wykonanej ostatnio w Paryżu p. t.
Anny szaleje — Anny uwodzi Auny ko 
cha — Anny rozśmiesza do łez! — Ucieazne 
mi'ostki! — Kapitałne pomysły! — Zachwy­
cające atrakcje cyrkowe! — Huraganowa 

zabawa i wulkaniczny śmiech j

G IE ŁD A  W AR SZA W S K A .

Warszawa 21. 12. (T e le f. w ł.). G iełda: 
B e lg ia  123.80— 123.70, Gdańsk 173.25. H o­
landia  357.75, Lon dyn  29.13— 29.15, N ow y 
Jork. 5.G9, N o w y  Jork  kabel 5.71, P a ryż  
34.88, P raga  26.43, Szw ajcar ja  172.05, 
Sztokholm  150.50, W ło ch y  46.78. Obroty, 
małe, tendencja n iejednolita .

Banknoty do larow e w  obrotach pozag ie ł 
dow ych  5.67— 5.68.

Rubel 7.1oty 4.63, dolar z lo ty  8.94, gram  
czystego z ło ta  5.92.

D ew izy  na Berlin  w  obrotach m iędzy­
bankow ych  212.35. marka, n iem iecka w  o- 
brota-ch p ryw atnych  212.10.

P ap ie ry  procentow o: 3%  pożyczka  budo 
w lan a  38.50. stab ilizacyjna  55.00— 54.75, 
odcink i po 500 do la rów  55.50, 4?« pożycz­
k a  inwestycyjna- serjo-wa 108.00. 4 %  po ­
życzka  prcmjowa, do larow a 49.85, 6%  po ­
życzka  do larow a 57.50.

A k c je : Bank P o lsk i 82.50— 83.00, K ijo w ­
ski 10.00— 9.75. L ilp op  10.35. Z ielen iew ski 
7.00. Tendencja dla- pożyczek  państw ow ych  
przeważnie m ocniejsza, dla. lis tów  zasta­
wnych niejednolita-, ob ro ty  akcjam i małe.

Partnerem świetnej gwiazdy jest najpopularniejszy 
komik francuski, niezapomniany partner Kiepury Ł i i c i e n  B a r o u x .
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N A  Ś W I Ę T A !
M ą k ą  l u k s u s o w ą ,  m a k  f o o t s n c t o r s k i ,  r o »  
d z y n k ! ,  m i g d a ł y ,  o r z e c h y  d a k t s s l i ,  m i ó d  
p s z c z e l n y ,  c y k a t ą  i  t .  p .  o r s z  w m a  k r a j o ­
w e  i  z a g r a n i c z n e  —  k o n i a k i ,  w ó d s J .  I . k ł e -  

r y ,  r u m y ,  m i o d y  p i t n a
poleca po orfystąpnycfr csinaĉ
K A Z I M I E R Z  B A R T O S Z E W S K I
K R A K O ULICA FLORIAŃSKA L. 49.

sa na jp raktyczn ie jszym

; Podarunkiem gwiazdkowym
Piękna modele 

i rękawiczek zi mowych  
pol ec a  wytwórni®

.LUBUSKI,
Kraków, $ » .  Anny L. 2

Kapelusze'
*  TgnzEÊ BBsogazasaHgssacasssegBiEHBgwsgsscBaagaBBBMBratiaflB̂ ^

’ MMM KIIRKIEWICZ, “
p o l e c a :

f lbnaz l/ i  kn !aH n ii/a  ogromnym wy>orze  po cenach najniższych : 
l i l i i  d £ K I RUlGUUWG 100 szt. zl. 0.60, 0.75. 1.—. 1.25.1.50.1.75 2 .- . 
3.25, 2.50. 2.75. 3 — i droższe. Figury do szopek Bożego Narodzeni;: 
vr pieknem i arivstycznem wykonaniu: Duże wys. 15 cni. komplet 
-18 szt. cena zl. 80.— Małe wys. 10 cm. komolet 14 szt. cena zł. 10.—■ 
Szopki papierowe golowe i do wycinania, Kartki świąteczne i nowo­
roczne. Różańce tuz. od zł. 2,75. Medalik' od zł. 2.50 za gross — 
Ksi; żeczki do nabożeństwa własnych nakładów. Obrazy św. w ramach 
i bez. Ogromny wrbór artyu łów  gwiazdkowych iak Albumów, Pa­

miętników, Kaset zakopiańskich i wyrobów skórkowych.

pod Krzyżem
w K o ś c ie .sku

o 3 'k  km. ed stacji w N a k o p a n e » ,

1 5  a r m i n i a - b r .
daje mieszkanie, opał, światło i w ikt 
od 6  z l .  dziennie zależnie od pokoju. 

l>ez wiktd 2 z ło le  dziennie. ,
© e  •

Korzystać mogą Księża t całej Polski. * w ra­
zie m iejsc wolnych także, osoby Świeckie. 

Poczta w Kościelisku ad Zakopane.

j  Koszula — krawaty -  Rę- 
' kawiczki — Blebzna cieoł*, 

Pyjamas — 'os ule narciir- 
skie, Skarpetki.

Poleca znana z pierwszo­
rzędnego towaru i n skich 

cen firma:

„ A U  BOSI M A R G H E "  
Kraków, Grodzka L. 13.

OBRAZKI KOMENDOWE
P I E K N E ,  duży w ybór -  C E N Y  F A B R Y C Z N E ,

na żądanie w zory gratis.

100 sztuk zł. 1.—, 1.30,1.80,2.—, 2.20, 2.50, 3.—. 3.50,4,— . 4 51 i droższe

R ó ia f t c *  tuż xł. 3’—, 3'60, 4 '- ,  4 50, 5*— 
M e t ia ljo n ik l G r*. 250, 3 - ,  3-50, 4-50

P o g o d n e  warunki iapłaty — po fcoiandzie.

STANISŁAW RAB KRAKÓW,0 1  - n M h n n —  ~  ul. S ław ko w ska  L. 4 .
«BEHMwaaHta»wagMP«tt^^

J m f o  o d & ą i s & a i  z d w ® w i e  ?

Podaje nowo wydana brc szura, przystępnie napi­
sana dla wszystkich warstw' społeczeństwa p. t.:

środkami higjonicino -  djetetyoznemi i p rzyrodo leczn icze j
wydrukowana jako manuskrypt przez

Dra S T A N I S Ł A W A  BREYERA .
Cena broszurki 50 gr. — z przesyłką pocztową 60 gr. 

Do nabycia u antora: Kraków, ul. Piłsudskiego 36.

-s ,x;'f

F5SHARM0NJUM
dla szkół, kosiretów 
i prywatnie z 5-letńią 
gwarancją od 480 Zł. 
na dogodnych warun­
kach zapłaty. dostarcza

F a b ryk a  o r g i n i n
i fisharmonii

Juliusz Q u n a
Kraków, Pułaskiego 14
Przyjmujemy wszelką 
reperację. kos»torvsy 
i cenniki darmo. —

Szachy, * 
Domina, 

Warcaby,7
książeczki z obrazka­
mi, g ry  towarzyskie, 
kasetki, ramki, albu­
my, teczk i biurowm 
i w yrob y  skórkowe

poleca najtaniej 

Skład papitru i galanterii

Michał Słomian}
Kraków, ul. Sławkowsko 24

Przepuk iiiowePasy
O o a s k i  i r i c u s z n e

Suspenzorja. n rostotrzvm acze

Aoaraty o r i o o e d v c z n e
Protezy ręczne i nożue, szczudła kule itp. 

W ykonu je w e w łasnej pracowni

^ a s r s d s i g s  l e k a r s k i e

o r a z

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

K n a p i A s k i  K r a k ó w
ul. M lkotaiska7.Tel.105-05

N A I T A N  8 E J
k u p i s z  n a  ś w is t a

w jed yn e ! { h r a e id ja ń jk  e j F I R M I E

W ł. TOMASZEWSKI,
d r a f t ó w ,  R y n e k  1 6 ,

s e rw is y  p o r t e  tan 3 w® stołowe od Zł. 29*— 
Sarn i u ry  d o  k a w y  od Zł. 8'50 

ssteło (  o t e w a ,  Samsjr e le k łr y e s n o  naftowa, 
H c ia ,  w id e lc e ,  t y łk i ,  x a lp a k i i srebrne 

f r a g e  la .

W y p o ż y c z a  p orssisną  i szkło.

m nafypMd u Autora
i 0 Księgarzach

K s i ą ż k i  Ks. prof. SieniaiycKiega
1. Apolopetvka czyli dogmatyka fundamentalna.
2. Zarys dogmatyki katol, tom. I. O Bogu jednym

trójosobowyru.
3. Zarys dogmatyki katol. lomłl. O Bogu Stworzycielu

Odkunicielu.
4. Zary* dogmatyki katol. toni II?. O łasce i cno 

tach wlanych.
5. Zarys dogmatyki katol. tom IV. O Sąkramcn 

tach i rzeczach ostatecznych.
Kupujący wproet u Autora otrzymują 25% rabatu 

Koszta przesyłki ponoszą kupnjąey.

Art. 7225-16 
Po pracy wypoczywajcie w naszych ciepNch 
i wygodnych papuciach. Nr. 27-34 Zł. 3.-*

Art. 1865-01 
Całogumowe śniegowce w niepogody, 
Tanie i praktyczne.

Art. 1345-03 
O K A Z JA  SEZO N U  : czółenko na słupkowym 
obcasie : prunelowe Zł, 6.-, aksamitne Zł. 7.-

Art_ 1Q55.10
N A SZE CIEPŁE N A R O D Ó W K I .  —

Pończoszki jedwobne od zł., 1.50, 2.— , 3.—  
florowe zł. 2.50, jedwabne matowe zł. 3.75
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Zaw alO D h lu n a .
W róc iw szy  do baraku, napisałem na „przep iso­

w e j"  14-lin ijkowej pocztów ce parę zdań, k tóre posłać 
m iałem rodzicom . B yła  tam wiadom ość: ..W krótce za­
pewne w y jad ę  z obozu; gdybyśc ie  jednak długo na 
mnie czekać musieli, proszę W as, byście nie m ieli 
z łych  co do mnie przypuszczeń. Jestem  zdrów . Reszta  
w  ręku B oga11. —  Celem lepszego zamaskowania spra­
w y  oraz pocieszenia rodziców , podałem datę czerw co­
w ą , o m iesiąc późniejszą od fak tycznej. Czyniłem  to 
nie po raz p ie rw szy .. •

Zaniosłem  tę kartkę do skrzynki w drugiej izbie, 
skąd raz na tydzień  w yjm ow ano korespondencję je ­
n iecką i w ypraw iano na pocztę. Zobaczyłem , że L u ­
d w ik  jeszcze nie śpi: siedział na p ryczy , przy  św ieczek  
i  ok raw ając stare spodnie mundurowo oraz koszulę, 
przerabiał je  na kost.jum sportow y —  do g ry  w piłkę 
nożną. Podszedłem  do n iego i szeptem pow iedziałem :

— Proszę cię. Ludw iku, gd y  c i się uda- wrócić, 
za jdź do m ieszkania moich rodziców  i pow iedz im, że 
odjechałem  . . .  i dokąd . . .

—  Jeszcześ n ie' odjechał — mruknął Ludw ik, 
trzym ając nitko w  zębach.

' V II. 

„T E LE R A M K A *

—  L ic  - dys  - ga 
l ie - d y s - g a  k u -b il

cha - łosz! 
ku - b i!*)

szip - go  cha - łosz! 
— w oła ł gardłowym

* ) R ied iszka charosz (a ), szibko tóharosz (a ), kupi!
w  przekręć, rosyjszczyźn ie : rzodk iew ka dobra, bardzo 
dobra, kupuj (c ie )!

głosem  J a ń -h a o -s ie n g , tułając się na swych przykrót- 
kich nogach obutych w  marszczone z przodu obuwie, 
podobne nieco do góralsk ich  k ierpców , a le  białe i g łęb ­
sze, tudzież opatrzone grubą wojłokową, podeszwą. 
Xa barkach, okrytych  granatow ym  kabatem , zapina­
nym na kuliste guziczk i m etalowe, d źw iga ł d ługi g ię tk i 
drążek bambusowy, z . k tórego  obu końców  zw iesza ły  
się na długich, parasolowato w dół rozpiętych prętach 
obszerno i g łębok ie kosze, napełnione po brzegi p ierw ­
szym owocem  w iosny —  pęczkam i czerwonych rzod­
k iewek.

G dy niósł to  brzemię,' b y ł podobny do w ie lk ie j 
a chw iejnej w agi pudow ej, na jak ie j odważano co rana 
chleb dla ca łej drużyny jeńców , a warkocz, zw isa jący 
mu pośrodku g łow y , w yg lą d a ł n iby czarny te j w ag i 
języczek , chybocący. się to  w  jedną to  dragą  stronę, 
ilek roć  Chińczyk przystanął, by  komuś tow ar swój 
zachwalać lub sprzedać, p ierwszym  je g o  gestem  było  
podciąganie długich bufiastych spodni, również w a to ­
wanych a  u jętych w  kostce opinką; białych płóciennych 
skarpetek: jednocześnie zaś z tym  gestom, jak  gdyby  
w  jego  następstw ie, po jaw ia ł się na tw arzy  w yra z  n iby 
zapytyw an ia , u w ydatn ia jący się g łów n ie w  dziwnem  
wydłużaniu  się •—  i tak już długich —  szczelin ocz­
nych.

—  W o t tielegram ka intiotesnaja! N ajśw ieższe d e ­
pesze bardzo c iekaw e! —  krzyknął p isk liw ym  głosom 
m ały urw ipołeć, sprzedający zadrukowane ćw iartk i 

- różnoko lorow ego  papieru, k tó re  zewnętrznym  w y g lą ­
dom i form atem  przypom inały, p lakat"u liczny, zawia- 
dom ia jący np. o sutem znależnem za dostaw ienie za g i­
n ionego psa, zaś w  treści m iały za w zór tak często 
podczas w o jn y  „nadzw ycza jno  dodatk i11 - -  ty lk o  że 
,.tielegraanka“  nie zasługiwała na nazwę „dodatku11, 
albow iem  tego. co się nazyw a ..gazetą”  czy  -dzien ­
nikiem ”  a choćby „pism em ” , nie w idyw ano podówczas 
za Zabajkalu. Całą prasę reprezen tow ały tu (n ie licząc 
odręczne pisanych lub litogra fow anych  pisemek jen iec­

kich treści hum orystycznej lub rew olu cy jn e j) owe „to - 
legram ki” , zazw ycza j nie przesyłane po drucie, ale na 
podstaw ie urzędow ych  w iadom ości redagowane przez 
m iejscowych polityków 7 czy  pismaków.

' —  L ie  - clyz - g a  ku - bi!
■—  W o t tielegTa.mka interesnajal
D w a to okrzyk i, rozlega jące się na w yprzódy  

dokoła  baraku, zak łóc iły  spokój różnym  śpiochom, 
barłożącym  się jeszcze pom im o godziny  dość późnej, 
ponieważ wskutek zastoju w  ruchu ko le jow ym  rzadko 
tra fia ły  się roboty  i  to  przeważnie drobne, w  k tórych , 
w ziąć udział m ogło za ledw ie k ilku  z naszej grom ady. 
D o najw iększych  próżn iaków , co nie kw ap ili się n igdy  
na żadną robotę (chyba  żc ich na nią przymusem w y ­
pędzono) na leża ły  przedewszystk iem  dw ie kategorje  
ludzi: jednych  zwano po litykam i, drugich repeciarzam i. 
P ierw si po całych  dniach prowadzili ożyw iono dysku­
sje na. tem at doniosłych w iadom ości z szerokiego^ św ia­
ta, drudzy zaś, do ciaśniejszych ogran icza jąc się za­
kresów , przez ca ły  dzień przem yśliw ali ty lk o  nad tem, 
jakby  tu zdobyć na obiad lub na  ko lac ję  dragą  porcję 
zupy lub kaszy.

Jednakże teraz niepodobna by ło  spać dłużej- Oto 
upalny kon iec m ają przyn iósł dw ie  now alje : ogrodow ą 
i polityczną. Obie b y ły  do nabycia po 5 kop ie jek  za  
pęczek. R epeeiarze o toczy li Chińczyka, p o lity cy  chłop­
ca, z jednaką zaw ziętością  i ferworem  dob ija jąc się 
o drobne daw ki pikantnej straw y —  m aterja lnej i umy­
słowej.

— ' C h odził * ), d aw a j Tzodkiewki! 5A cebuli n ie 
masz? Lu ka  niedu? * * )  I le  chcesz za  to?  too  cien? (ile

* ) Przezw isko Chińczyków , podobno: „P rz y ja ­
cielu ” . "

* * )  Luku niet? =  niema cebuli? (ros.). 
kosztu je?) M nogo choczesz! szibko m nogo! —- naga­
bywano handlarza jarzyny.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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